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Zbrodnia listopa 
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— 000 ——— 


Przed zeznaniami komendanta 


Pierwsza po świętach rozprawa listopadowa: byla 
bardzo nieciekawa. Przesuwał się szereg oskiuwżonych 
szeregowców. Z „wodzów“ zobaczono tylko dwóch: 
„urzędnika: Kasy Chorych towarzysza Hoffmana i 
„kooperatyste towarzysza Ziffera. Tow. Hoffmann 
skomproniiował swoją partję o tyle, że się przedsta- 
wił wobec sali jako bardzo nieinteligentny osobnik, 
a mimo to „dzierżący** wysokie godności podczas rze- 
Zi wojska w dn. 6 list. 

Tow. Ziffer mówił wiele o swoich  „dobrodziej- 
stwach: dla polieji ale milczał. gdy wo pytano. dla- 


czego poprostu, jako przewódca, nie rozpędził tłumu, 
a wtedy i policja mogła spokojnie odejść do domu. 
Oczekiwamo dziś ogólnie zeznań tow. dyrektora 
z Kasy Chorych osk, Kłemensiewicza, ale przesłn- 
chamie „komendantac z balkonu — odłożył przewo- 
dniezący na następny dzień. Dziś równie stoczy się 
„batalja” o „honorowego” prezesa dnia rzezi ułanów 
8 p. pos. Stańczyka, a raczej o jego „nietykalność * 
pozelską. Jednem słowem —- środa hędzie obfitowała 
| w bardzo ciekawe momenty w rozprawie listopado- 
wej. 


kres świąteczny Zielonych Świąt odbił się także 
pa rozprawie Jistopattowej. Prócz Trybunału i dzien- 
nikarzi nit się mie zjawił punktualnie. Reszta 
ław zapełnia się powok. Publiczności brak. Na sali 
atnuytera ciężka i melia. podobna, jak w pierwszym 
dniw rozprawy. Na ławie zastępeów odszkodowanych 
długo aema ani jednego z mecenasów. 

Uo:łz. 9.30. Trybunał zasiada na swoich miejscach. 
Woiny wprowadza osk. Przybysia. 


Przesłuchanie osk. Jana 
Przybysia 


Osk. Jan Przybyś według aktu oskarżenia —- 
odpowiada za czynny udział w rozruchach z bronią 
w ręku, co stwierdzają zeznania świadków i wyniki 
śledztwa. 

Przew.: Do winy sie poczuwwa? 

Osk.: Nir. 

Przew.: Col oskarżony robił 6 listopada? 

Osk.: (1 wodz. 8 rano przyjechałem z Zabiorzawa. 
Około 9 godzimy poszedłem na w. Dunajewskiego i 
nigłzie nmie „nie czepianon. chociaż policja stałać!). 
Przyszedłem z oskarżonym Korzeniakiem. Na ulicy 
Dunajewskiego stałem i przypatrywałem się. Kara- 
bin miałem popołudniu. Widziałem. jak jechali ułani 
i wtedy schowalem się do kamienicy Kasy chorych. 

Przew.: A jak długo oskarżony nosił karabin? 

Osk.: VI godz. 1 do jakiejść 5 popałwlnin. Dał mi 
go jakiś osobnik „nieznany“ z czerwoną opaską. 

Przew.: A wilział askarżony strzelwnie do konni- 
GW: 

Osk.: Nie. 

Przew.: Co innego oskarżony Mówił ra jwlieji. 

Osk.: Bo mie bili. 

Przew.: A w sądzie? 


Osk.: Pan sedzia śledczy powiedział. że pójdę na | 


wolną stopę. jak powiem to samo, co na polieji. 

Przew.: A — to zapiszemy. Ale oskarżonego prze- 
słuchiwało kilku sędziów. Któryż to powiedział? 

Osk, namyśla się: sędzia Hut. `“ 

Przew.: Ale oskarżony żadnemu z sędziów śledq- 
czych mię mówił ani o tem. że vo bito na policji — 
ani też nie skarżył się. że mimo ..przyrzeczenia* o- 
skarżóny z powrotem wrócił do więziemia. 

Osk. milczy. 


Strzały z okien Rasy Cherych 

Przew.: A w śledztwie zeznał, że do ułanów strze- 
lano z parterowych okien Kasy chorych. Skyd oskar- 
żony Przybyś wziął naboje? 

Qsk.: Od jakiejś kobiety. 
Przew.: Poco zać oskarżony brał naboje? 


Z 


Osk.: Ażeby odnieść do Kasy chorych. 

Przew.: Jakże toż Przecież mógł oskarżony kazać 
zrobić to tej kobiecie. 

W ciągu przesłuchania oskarżony stale zeznanie. 
zlożone w śledztwie zmienia i odwołuje. Na zapyta- 
nie, dlaczego to czyni ~- nie umie dać odpowiedzi. 

Przew.: W śledztwie zeznał oskarżony. że był na 
strychu. Czy to prawała? 

Qsk.: Tak jest. Inni szli. to i ja szedłem. 

Przew.: A wiece oskarżony poszedł na strych? Na 
dachm oskarżony był? 

Osk.: Nie. 


SYLWETKI Z ROZPRAWY LISTOPADOWEJ. 


Gruby pan z bródką. 


| (OSK. KLEMENSIEWICZ DYR. KASY CHORYCH). 
E © O U m 
(me W —"_ "mmm wa W 
Znowu „Ślepy Mietek" 
Przew.: A czy oskarżony widział, jak inni wycho- 
dziii na dach? 
Osk.: Widziałem. Na Rynku zaś widzialem. jak 
mężczyzna w. czerwonej opiece i w jawnej zarzntce 
dowodził. 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKIL 


dowa przed sądem. 


Przew. A czy słyszu oskarżony. jak wołano koło 


| Kasy chorych przy kamienicy koło Kasy chorych) 


„Słepy Mietek". 

Osk.: Słyszałem. 

Przew.: A karabin ten „Ślepy Mietek“ miał? 

Osk.: Miał. I miał też przewieszoną „taszkę*. Po- 
tem zaś ci ludzie poszli na strych. 

Przew.: A widział oskarżony. jak schodzili ze swy- 
chu? 

Osk.: Widziałem. 

Przew.: A czy strzelamo ze strychu? 

Osk.: Nie wiem. Słyszalem tylko strzały. 

W tej ehwili oskarżony Skruch .Slepy Mietek". 
chce coś „Ałmnaczyć”, Wepytany © tv. 

Przew. Przecież osk. Skruch powinien być spokoj- 
ny. bo osk. Przybyś zeznał przed chwilą. że tym - 
„SIepym Mietkiem” to nie byl esk. $kruch. 

Przew.: I nie słyszuł oskarzuiy swzałów z dachuż 

Osk.: Nie. 

Przew.: To dziwne!... 


Niczem sie nie interesował 
Prok, Sozański: Czy œk wikt 
w drodze do Kasy Chorych? 
Osk.: Nie. Wiłziałem jednak. jak przerwali kor- 
dony. 
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JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ 
FIRMY 


RUDOLF MOSSE 


DORLAND INTERNATIONAL 
Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, 
Brukseli, Budapeszcie, Bukareszcie, Frankfurcie, 
Gdańsku, Hamburgu, Lipsku, Londynie, Madrycie, 
Monachjum, New-Yorku, Paryżu, Pradze, Wiedniu, 

Zagrzebiu, Zurychu itd, 
Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i za- 
granicznych po cenach oryginamych. REKLAMA 
uliczna. świetlna, kolejowa. tramwajowa, poczto- 
wa, kinematograficzna itp. 
Projekty reklamy artystycznej. 


WYDAWNICTWO 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 


DLA HANDLU 
PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA I ROLNICTWA 
Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Pol- 
sce wydawnictwem adresowem, redagowanem we- 
dług wzoru najdoskonalszych wydawnictw świa- 
towych i stanowić będzie niezbędne źródło infor- 
macyjne dla każdego Polaka i każdego cudzo- 
ziemcea, Interesującego się jakąkolwiek dziedziną 
życia gospodarczego Polski. 


nie zatrzymywał 
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Sędzia przys. dr. Hirsch: Czy osk. nic się nie inte- 
resował tymi, co byli na dachu? 

Osk.: Nie. 

Sędzia przys. dr. Hirsch: Bardzo dziwne. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Sędzia przys. Kubalski: Kiedy osk. poszedł na Ry- 
nek? Przed pójściem na strych — czy potem? 
Osk.: Nie wiem. Zdaje się. że przedtem. 


Przesłuchanie osk. Jakóba Bomby 


Osk. Jakób Bomba obwiniony jest według aktu 
oskarżenia o czynny udział w rozruchach, a miano- 
wicie o to, że po załamaniu się szarży ułanów, przy- 
skoczył do jednego z uciekających ułanów i wezwał 
go do oddania amunicji, wreszcie odpiął mu pas z ła- 
. downicami, mówiąc: „To przyda się dła „naszych*! 
Przew.: O-k. jest abwiniony o to. że osk. pnzysta- 


Osk. Eugenjusz Goebel Obwiniony jest według ak- 
tu oskarżenia o czynny udział w rozruchach z bronię 
iw reki 

Przew.: Akt oskaża bw. o tu. że stal około godz. 
10. jak rozbrajaro żołnierzy 16 p. p. 


Minutowy hojowiec 
Osk.: O 10.15 byłem na Dunajewskiego i dostałem 
od „kogość pol Kasa Chorych karabin. Trzymałem 
go od 2—3 minut(!) i zaraz go oddałem Wziąłem ka- 
rabin. bo się balem śmierci(). Ten. który wział ode 
mnie karabin. mówił, że ma naboje. 
Ale 


Przew.: świadek inaczej zeznał. 


Osk. Stanisław Kmieć obwiniony jest według aktu 
oskarżenia o czynny udział w rozruchach z bronią 
w ręku, Według zeznań Świadków rewidował on ła- 
downice ułanów, chroniących się w bramy po szarży, 
następnie uwijał się po podwórzu z kawaleryjskim 
karabinem w ręku, składając się z niego i mierzył 
do tłumu. 

Osk.: Kiedy wróciłem do domn. po dluższen eho- 
dzeniu po ulicach. zastałem ułana z koniem w kamie- 
nicy, gdzie jestem stróżem. (Jagiellońska m. Ludzie 
mówili, że z piętra strzelała Pajperka. 

Przew.: Któż to? Zapewne p. Pajperowa? A cóż to 
osk. z tym ułanem robil? 


Humanitarna działalność 


Osk.: Dałem mu wiaderko z wodą. aby napoil so- 


pił do jednego ulana i powiedział „grzecznie: „Oddaj 
bracie naboje”. Ale ułan nie chciał ich oddać, wobec 
czego osk. odpiął mu pas i powiedział: „to się przyda 
dla naszych*. Czy to prawda? 

Osk.: To nieprawda. Osk. nigdzie nie wychodził 
z domu. Świadek zaś p. Zajdzikowska zeznała ze 
zemsty. 


Osk.: To 7 zemsty. 

Przew.: Żna osk. p. Adama Masieza? 

Osk.: To jest gospodarz. u którego mieszkan. 

Przew.: Właśnie u niego osk. opowiadał o swoim 
udziale. > 

Osk.: Przepraszam Wys. Trylnnałe. ale mój gospo- 
darz lubi dużo gadać! 

Prok. Hubl.: A jak diigo osk. był pod Kasą Cho- 
rvch? 

Osk.: Parę minut. 

Prok.: Ale pod Reformatami osk. byl? 

Osk.: Nie. 

Prok.: Tak zeznali Świadkowie. 


bie konia. 

Przew.: Ale akt osk. obwinia, że osk. rewidował 
ulana, rozbroił go, a potem wyszedł osk. z karabinem 
na ulicę i mierzył do tłumu. Zeznał to również cały 
Szereg Świadków. 

W ciągu pytań ok. przyznaje się. że karabin ula- 
nowi odebrał — wydalił go z kamienicy ale potem 
oddal mu karabin. 


Sędzia przys. dr. Liban: A w jakim związku zo- 
staw osk. z tymi bojoweami. którzy strzelali do p. 
p. Peiperów na 2-gim piętrze? 


Osk.: Wypmściłen ich do donm. a co oni 


tam pó- 
miej robili. tego nie wiem. 


Przesłuchanie osk. Józefa Guzika 


Osk. Józef! Guzik oskarżony jest o udział w roz- 
ruchach z bronią w ręku. Przyznał się w czasie Śledz- 
twa, że miał w ręku karabin, lecz nie mógł go użyć, 
bo był zepsuty. Świadkowie zeznają, że widzieli osk. 
przez całe przedpoł. z karabinem w ręku. 

Przew.: Co osk. robił 6 list? 

Osk.: Karabin miałem w reku od jakiegoś chłopa- 
ka. ale wo oddałem i potem poszedłem do domu. 

Przew.: A naboje osk. miał? 

Osk.: Włożyli mi prędko naboje. więc wziąłem. 


Przew.: Osk. zeznał w śledztwie. że odciaągał za- 
mek w karabinie. ale był zepsuty. A więc osk. za- 
pewne próbował strzelać? 

Osk.: Tero nie mówiłem. 

Przew.: Ale to jesi zapisane w protokóle. 

Osk. milezy. 

Przew.: Św. Mazurek zeznał. że mu osk. pokazy- 
wal okolo pół do 1 karabin kolo Reformatów? 

Osk.: To nieprawda. 


Przesłuchanie osk. Józefa Kwinty 


Osk. Józef Kwinta przyznał się w toku Śledztwa 
do udziału w rozruchach z bronią w ręku. Podał, że 
uzbrojony w karabin wyruszył z Domu Rob. z od- 
działem bojowców na ul. Szewską, później pod Hotel 
Krak., gdzie został ranny lekko w nogę. Opatrzony 
w Kasie Chorych, poczem znów udał się pod Hotel 
Krak. 

Osk. mętnym glosem zaczyna opowiadać. Po paru 
słowiich twierdzi. że nie nie pamieta. 

Przew.: A do winy osk. sie poczawa? 

Osk.: Tak. 

Przew: A czemn? 

Osk.: Bo miałem karabin. 


Wartownia na parterze 

Przew.: W Kasie Chorvch osk. byl? 
. Osk.: Tak jest. Poszedłem na drugie piętro. Wi- 
działem tun rannych. Byłem także w wartowni. 

Przew.: Gdzież to ta wartownia? 

Osk.: Z frontu, tam, gdzie biura Kasy Chorych. 

Przew.: A któż tam osk. zaprowadził do tej warto- 
wni? 

Osk.: Ten z czenwoną opaska. Powiedział mi przed 
bramą, że mam iść na wartownię. 

Przew.: Któż tam był w wartowni? 

Osk.: Było dosyć ludzi. Tam mi*lali karabin, abym 


stał na straży przy bramie. Przed Kasą Chorych sta- 


łem godzinę. 
Osłuchł | oślepł 


Przew.: A eóż się działo przez te godzinę przed 
Kasą Chorych? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Jak to? stal osk. przed bramą i nic osk. 
nie widział? 

Osk.: Nic. 

Przew.: A s<trzelano? 

Osk.: Nic nie wiem. 

Przew: A był osk. ranny? 

Osk.: Tak. w nose. 

Przew.: A w którem miejseu na ulicy osk. został 
ranny? 

Osk.: Przeil Hotelem Krak. 

Przew.: A więc skąd zatem osk. znalazł się pod 
Hotelem Krak.? 

Osk.: Tak poszedłem. 

Przew.: Na spacer? Osk. zeznał, że dostał naboje. 
u teraz osk. temu zaprzecza. Powiedział też osk.. że 
na „wartowni* było „ostre pogotowie“. 

Osk. zaprzecza. 

Sędzia przys. dr. Hirsch: Jak osk. „zmusili ten 
z ezerwuną opaską «ło wzięcia karabinu? 

Osk.: Przystawił mi karabin do piersi. 


Przesłuchanie osk. Józefa Ryłki 


Osk. Józef Ryłko przyznał się w toku Śledztwa do 
udziału w rozmichach, podając, że pod Hotelem Krak. 
dostał od żołnierza karabin, z którego oddał 4 strza- 
ły w kierunku ul. Łobzowskiej. Dowodzi to w spo- 
sób niezbity, że osk. brat czynny udział w zbrodni 


buntu i rozruchów, 


Przew.: Poczuwa się do winy? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Czy osk. się chwalił, że strzelał? 

Osk.: Tak, bo pogłoski krążyły, że jak się nie przy- 
znam «lo udziału, to stracę pracę, bo socjaliści już 
mają rządy. Mówiłem. że strzelałem półtorej godz. 


Nr. MAD. 


Przew. A czy to prawda? 
Osk.: Nie, to ja skłamałem. 


«oso spodziewała się ulica 
w dniu 6-$0 listopada 


Przew.: Czy osk. przechwalał się. że w czamie roz- 
ruchów strzelał? 

Osk.: Do trzy na 10-tą bylem w domu, potem po- 
szedłlum pod Kasę Chorych. Tam byla strzelanina 
więc wycofałem się do domm. słyszałem po drodze 
takie pogłoski. że socjaliści objęli rząd. że przyjedzie 
Piłsudski i będzie tak rządził, jak mu każą socjaliści. 

Przew.: Czy osk. strajkował? 

Osk.: Przyszedłem do pracy. ale pan dyrektor mi 
powiedział. żaby iść do domu. bo przyjdą akademiki 
i wojsko. i oni będą pracowac. 

Przew.: Czy pan słyszał mowę delegata z Borku 
Fal. dnia Ż-go. że © będą rozruchy? 

Osk.: Ja tego nie slyszałem. ale tak opowiadali, 
że 6-go jak policja i wojsko będą strzełać, to robotni- 
cy też dostaną broń. 


Był zwariowany 


Przew.: (zemu ©sk. zeznal. że oddal 
SPzałv” 

Osk.: Bo mnie połicjant hil. 

Przew.: Czemu osk. nie zeznal tego w śledztwie. 


Osk.: Ja byłem zwarjowany. 


Przesłuchanie osk. Sudeka, 
Rnutla I Ruball 


Osk. Józefowi Sudekowi zarzuca akt oskarżenia 
udział czynny w rozruchach z bronią w ręku. Widzia- 
no go z karabinem i czerwoną opaską na ramieniu 
przed Kasą Chorych. 

Przew.: Poczuwa sie do wiuv? 

Usk.: Nie. 

Przew.: Slelztwo ustaliło, że osk. z czerwoną opa- 
ską był w Domu Kob..i pał klasztorem Reformatów 
z karabinem. 

Przew. zauważa. że na sali znajduje się św. Górski, 
którenn też każe natychmiast opmścić sale. 


cztery 


Osk.: Przed poł. zupelnie nie bylem. bylem dopie- 
ro o 31 pełniłem siużbę. opaskę miałem. ale byłem 
bez karabinu. 

Prok. Sozański: Kto osk. polecił pelnienie służby? 

Osk.: Koledzy i znajomi mówili mi. żeby taką służ- 


bę pełnić. 
„Okrzyki” p. Heskiego 


Osk. Knutel Tadeusz uzbrojony w karabin bral 
udział w rozruchach pod Kasą Chorych. 

Przew.: Czy przyznaje się do winy? 

Osk.: Tak. (P. Heski mówi do prasy: „To są ka- 
wały). 

Przew.: Kiedy osk. miał karbin? 

Osk.: Dopiero o pół do 1-ej. 

Przew.: Czy byl karabin nabity? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Pan mówił. że karabin był zagwożdżony. 

Osk.: Ja nie wiem, bo się na broni nie rozumiem. 


Trzymał karabin przez kwadrans 


Osk. Ludwik Kubala według aktu oskarżenia ob- 
winiony jest o czynny udział w rozruchach z bronią. 

Przew.: Przyznaje się? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Brał udział w rozruchach” 

Osk.: Nie. 

Przew.: O której byl na ul. Dunajewskiego? 

Osk.: O 1--zej. Straż porządkowa rozpędzała tłumy 
jeden z nieh dał mi karabin. 

Przew.: Dlugo go osk. trzymał? 

Osk.: Nie (ugo. kwadrans, 

Przew.: Co osk. robil przez ten kwadrans, 

Osk.: Stałen. 


Ciąg dalszy na stronie 5-tej. 


| pry: e a 
Katastrofa Totniza pod Warszawą 


Warszawa. (PAT. Daia 7 czerwca w płatowcu A. 
D. B. G. lecącym z Pragi czeskiej do Warszawy. na- 
stąpiło na wysokości 1100 metrów urwanie koeby sil- 
nika. eo spowodowało po przebiciu kanteru i prze- 
wodu benzynowego zapalenie benzyny. Dzięki przyto 
mności umysłu pilota Antoniego Mroczkowskiego, 
który po wyłączeniu zbiornika benzynowego i zasto- 
sawaniu specjalnej gaśnicy wylądował o trzy kilome- 
try na północ od Zduńskiej Woli, pasażer, piłot oraz 
część przesyłek została ocalona. Płatowiec omaz część 
przesyłek uległa spaleniu. 


—Q-— 


Nr. 132. 


Brresilęnie we Franti 


Kraków, 10. czerwca. 

w.ś.) Na Francję wpatrzone są w obecnej chwili 
oczy całego Świata. Wobec wypadków zachodzących 
tam inne zdarzenia polityki międzynarodowej scho- 
dzą na dalszy plan, a niektóre jakby czekały na re- 
zultat wypadków francuskich. Do ostatnich zaliczyć 
należy rozległy i zawiły problem reparacyj. 

We Francji rozgrywają się rzeczy poważźme. Kry- 
zys prezydjalny przez odmowe ze strony Herriota 
przyjęcia misji utworzenia rządu, doszedł do najwyż- 
ezego napięcia. W tej chwili wiemy, że prez. Mille- 
rand nie ugiął się pod naciskiem lewicy i postano- 
wil bronić swych praw konstytucyjnych. Do tych 
praw zaś należy w pierwszym rzędzie swobodne u- 
tworzenie rządu. 

Prawo to prez. Millerand wykonał, powołując 
w dniu wczorajszym rząl Marszal'a do steru. Dziś 
rząd ten stanie przed Izbą i Senatem. Ale tu rozpo- 
czyma się trudność. Jak do praw konstytucyjnych 
prezydenta republiki należy powoływanie rządu, tak 
znów w prawie parlamentu jest odmówienie temu 
rządowi wotum zaufania. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
lewicowa Izba odmówi rządowi Marszala zaufania, Co 
wtedy? Konstytucja francuska właściwie nie przewi- 
duje legalnego rozstrzygnięcia konfliktu. W innvch 
konstytucjach w razie podobnego konfliktu głowie 
państwa przysługuje prawo rozwiązania Izby. We Fran 
cji prawo to prezydent posiada dopiero za zgodą Se- 
natu. co w praktyce dotychczasowej francuskiej 
oznacza właściwie brak tego prawa. gdyż Senat zgo- 
dy swej na rozwiązanie Izby z reguły odmawia, 

W tych warunkach jedynem wyjściem jest to. że 
któraś ze stron drugą przetrzyma. 

Ale jeśli takie jest wyjście z konfliktu. to nie ozna- 
cza to. aby ohie strony byly równie poprawne w swo- 
jem wyzyskanin praw konstytucyjnych. Jeśli bowiem 
niewątpliwem prawem parlamentu jest odmówienie 
rządowi wotum zaufania, a obowiązkiem prezydenta 
powołanie rządu, to w żadnym wypadku parlament 
nie ma prawa uniemożliwiać prezydentowi wykona- 
nie jego obowiązku przez sabotaż, 

Otóż prez. Milleram? postanowił ten stan rzeczy 
ustalić i dlatego postanowił zwrócić się wprost do 
parlamentu z zapytaniem. czy zdecysłowany jest prze 
szkodzić mn w wypelnienin ohowiązków konstytucyj- 
nych. Jeśli parlament wotum tego rodzaju podejmie. 
to zlaje sie Millerand ustąpi. ale dla wszystkich we 
Francji bedzie jasnem. że tego mame wotum jest 
niekonstytucyjnem. 

Jeśli zatem lewica franeuska po tym fakcie obej- 
mie pema włalze, to obejmie ją z ciężarem złama- 
nia konstytucji. 

A ciężar to bedzie — zapewne tego smodziewa się 
Millerand — dość wielki. może nawet tak wielki, 
GA przygnieść tych. którzy go na harki swoje wło- 
ży 


iż ie: TONA 
li podatkowe dla drobniejszych rolników 


Warszawa, 11 czerwca. (Tel, wł.). Min. Skarbu. 
wchodząc w położenie drobniejszych rołników, któ- 
rzy nie mogą uiścić w wyznaczonym terminie pod- 
wyższonej raty podatku majątkowego, zaleciło Izb>m 
skarbowym wydanie zarządzeń. aby gdy chodzi o 
mniejsze posiadłości gruntowe, do 33 hektarów. udzie 
lano ulg podatkowych zarówno na indywidnalne po- 
dania płatników, jak na wnioski zw'enzehmości gmin 
nej. Wstrzymanie knoków egzekucyjnych i odrocze- 

ie zapłaty następować hędzie po otrzymaniu œl za- 
rządów gminnych wykazów płatników. którzy nie mo 
gą wnieść w terminie podatków. Odroczenie nie ję- 
dzie podlegało oprocentowaniu. Jednocześnie wyja- 
jaśniomo, że kwoty, pobrane tytułem zaliczki na p- 
datek majątkowy od rolników, którzy podatkowi he 
nm nie będą podlegali. winne być zarachowame ns 
poczet podatku gruntowego. 

USTAWA O ZAWODZIE DZIENNIKARSKIM. 

Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji prawn. przystąpiono do rozp- 
trzen'a zalegającego ol dawma projektu ustawy o nre 
gudowaniu stosunków w zawodzie dziennikarskim. - 
Projekt ustawy. wymagający wielu poprawek Here 
no do podkomisji. 

CO BĘDĄ ROBIĆ PAŃSTW. ZAKŁADY GRAFI- 
CZNE? 

Warszawa, 1 czerwca. (Tel. wł). Wraz z zapnzesta- 
niem druku banknotów, państw. Zakłady praf. odpo- 
wiedn'o się przekształcą i dostanczać będą głównie 
ubligacyj pożyczek państwowych, znaczków pocztc- 
wych, błamkietów wekslowych, banderal. etykiet ty- 
tomiowych i asygnat kasowych. 


_GONIEO KRAKOWSKI" 


Expose p. Prem. Grabskiego. 


Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wl). Na dziwiejszm 
posiedzeniu Sejmu zabrał głos p. Premjer Grabski, 
aby wygłosić expose. Mowa p. Premjera tnwała prze- 
szło 2 godziny i była słuchana z wielkiem zaintereso- 

aniem zarówno przez aulytoryum poselskie, zebra- 
ne bamdzo licznie, jak i przez przepełnione publiczano- 
ścią galerje. 

Na wstępie swego przemówienia p. Premjer dając 
obraz wielkiego dzieła sanacji Skarbu i reformy walu 
towej, uwydatmił zasługi Sejmu, które polegają na 
współpracy a przedewszystkiem na ofiamowamiu Rza- 
dowi narządzia do skutecznego pmzeprowadzemia +4- 
nacji i reformy walutowej. Następnie wykazał p. Pre- 
mjer, że rezultaty «macji sa trwałe i na horyzoncie 


nie widzi on niehezpieczeństwa, które mogłoby za- 
chwiać kursem naszego złotego. W dalszym ciągu 
przemówienia. na. podstawie cyfr. p. Premjer wyk r 
zał, że reforma walutowa nie spowodowała drożyzny, 
czego się obawiano, owszem doprowaudzła do zniżki 
artykułów pierwszej potrzeby. Tyczy się to szezegol- 
nie produktów rolnych. (Na ławach poselskich lud» 
wych okrzyki, ntrzymame w tomie skarg na drożyznę 
artykułów przemysłowych). 

Poldająe analizie nasz budżet handlowy podkre- 
Ślił znaczne pogorszenie w tej dziedzinie, Mowca 
pmzedstawił szczegółowo dysproporeję w cenach 

| różne wyroby oraz sprawę drożyzny kredytu. 


Na wozorajszem posiedzeniu Sejmu wniesiono u- 
chwalonę na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
ustawę o pełnomocnictwach, udzielić się mających 
rządowi. Ustawie nadano tytul: „Ustawa o wzmoe- 
nieniu gospodarki skarbowej i społecznej”. Zasady, 
na których opiera się wniesiona pnzez rząd ustawa 
są następujące: 

A) Przeprowadzenie oszczędności w gospodarstwie 

państwowem: 

1. Przenoszenie i lączenie agend władz centralnych 
i zniesienie ministerstwa robót publicznych: 

2. Zorganizowamie samodzielnych - gospodarcza, 
względnie i prawnie, przedsiębiorstw dla eksploatacji 
kolei i lasów państwowych: 

3. Zmiana ustroju prokuratorji generalnej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej: 

4. Zmiana ustroju 
wschodnich: 

5. Zespolenie władz I i A instancji w starostwach 
i województwach: 

6. Reorganizacja uańdsć górniczych, urzędów 
miar, urzędu patentowego i urzedów  probierczych 
oraz zniesienie odrębnego urzędn wywozu i przy- 
WOZU: 

1. Zapewnienie władzom państwowym wpływu na 
gospodarke w majątkach szkół akademiekich i uw- 
zględnienia dochodów z tych majątków przy ustala- 
nin kredytów budżetowych tychże szkół: 

8. Uproszczenie postępowania - dyscyplinarnego 
przeciwko funkejonarjuszom państwowym wzmocnie- 
nie nadzoru ze strony rządu nad tem postępowamiem: 

9. Potrącenie z uposażeń funkejomarjnszów pań- 
stwowych i wojskowych wartości wszelkich otrzymy- 
wanych ze skarbu państwa Świadezeń w naturze oraz 
zmniejszanie tych uposażeń przez uzględnienie do- 
chodów. uzyskiwanych z wykonania ich zawodu: 

10. Zmniejszenie zaopatrzeń emerytalnych i rent 
inwalidzkich osób. korzystających z koncesyj i z in- 
nych korzyści materjalnych ze skarbu państwa. oraz 
ograniczenie prawa do pobierania zaopatrzenia przez 
inwalidów, którzy nie utracili 25 proc. ziolności za- 
robkowej; 

11. Ograniczenie państwowej pomoey finansowej 
na hudowę i utrzymanie publicznych szkół powszech- 
nych i publicznych szkół rolniczych. 

B) Zabezpieczenie skarbowi państwa źródeł dochodo- 
wych niezbędnych dla zachowania równowagi budż.: 

1. Przywrócemie mocy obowiązującej ustawy z dn. 
6 czerwca 1394 r. o skarbowej sprzedaży trunków 
(monopolu spirytusowego) i rozszerzenie jej działania 
na obszar całej Rzeczypospolitej oraz uzgodnienie 
jej przepisów z ohowiązującem prawodawstwem skar 
bowem: 

2. Podwyższenie podatkn od spirytusu względnie 
ustalenie ceny nabycia i eemy sprzedaży spirytusu i 
wyrobów wódezanych; 

3. Rozszerzenie monopolu produkcji i sprzedaży 
soli na obszarze całej Rzeczypospolitej i wykonywa- 
nie tego monopolu w zarządzie ministerstwa skarbu 
z zachowaniem dotychczasowej ceny sprzedaży soli. 
C) Zabezpieczenie skarbowi państwa źródeł pokrycia 

wydatków nadzwyczajnych (inwestycyjnych): 

1. Sprzedaż hańntwowy«h młynów. cegielni, tarta- 
ków. placów budowlanych itp. tudzież państwowych 
przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych z wyłącze- 
niem państwowych zakładów naftowych w Drohoby- 
czu. państwowej fabryki związków azotowych w Cho- 
rzowie i salin — o łącznej wartości, nieprzenoszą- 
cej 100 miljonów złotych: 

2. Zaciągnięcie do wysokości 300 miljonów złotych 
pożyczek państwowych. którym mogą być nadane 
szczególne uprawnienia i gwaraneje. niepołączone je- 
dnak z wydzierżawieniem monopoli i kolei państwo- 
wych: 

3. Likwidacja reszty majątków Polskiej Krajowej 
Ka-y Pożyczkowej i Skarbu Narodowego. 


terytorjamego województw 


D) Przeprowadzenie oszczędności w gospodarce sa- 
morządów i innych związków prawno-państwowych: 

1. Reorganizacja  instytucyj. — wykonywujących 
przymusowe ubezpieczenie ol ognia celem zmniej- 
szenia kosztów zarządu: 

2. Reorganizacja przymusowego ubezpieczenia spo- 
lecznego w kierunku obniżenia stawek wkładkowych 
i dopłat ze skarbu państwa, łączenie nierentujących 
sje kas uhezpieczeniowych, zmniejszenie zakrsu osób 
podlegających przymusowi ubezpieczenia przez wy- 
jecie z pod przymusu funkcjonarjuszów urzędów s&- 
morzą.lowych. przedsiębiorstw państwowych, zakła- 
ków finansowych i banków. oraz innych fumkcjona- 
rjnszów. których płaca miesięczna przenosi 500 zło- 
tych; 

3. Dostosowanie uposażenia pracowników samo- 
rządu i innych związków prawno-publicznych do u- 
posażenia funkejonarjuszów państwowych; 

4. Vtworzenie centralnego zakładu emerytalnego 
dla fumkejonarjnszów przedsiębiorstw państwowych, 
związków samorządowych i innych związków praw- 
mo-publicznych: 

5. Reorganizacja Tymczasowego Wydziału Samo- 
rządowego we Lwowie. 


E) Wzmożenie i ułatwienie obrotu pieniężnego i kre- 
dytowego: 

1. Udzielenie poręki (gwarancji państwowej) dla 
listów zastawnych. towarzystw kredytu długotermi- 
nowego Centralnej Kasy Rolniczej oraz dla obliga- 
cyj kolejowych i komunalnych do łącznej wysokości 
500 miljonów złotych: 

2. Uregulowanie nadzoru nad instytucjami banko- 
wemi i unormowanie stosowanej przez nie stopy pro- 
centowej i prowizorycznej: 

4. Unormowanie sposchów lokowania kapitałów 
przez osoby prawa publicznego (fundacyj) osoby nie- 
własnowołlne. jak również kanevj i depozytów są- 
dowych: 

5. Unormowanie procentu prawnego w stosunkach 
prywatno-prawnych. obrotu bezgotówkowego i obie- 
gu tytułów na okaziciela oraz tytułów przenoszonych 
przez indos lnb cesje: 

6. Ujednostajnienie przepisów o domach  składo- 
wych į warrantach i reorgamizacje giełd pieniężnych 
i towarowych: 

4. Uregulowanie wywozu kruszców 
i wyrohów z tyeh kruszców. 

Nadto projekt zawiera postanowienia. dotyczące: 
mjednostajnienia przepisów o lichwie pieniężnej i to- 
warowej, ograniczenie świąt. jako dui wolnych od 
pracy. oraz ustalenia prawa własności tych nierucho- 
mości. których tytuł własności jest sporny przy wy- 
kłaiłni traktatów pokojowych. zawartych w Wersaln 
i St. Germain. 


Tajne zebranie Kommtnistów. 


Masowe aresztowania w Warszawie 
i na prowincji. 
W sobotę wieczorem © godz. 7 w lesie bugajskim 
pod Piotrkowem wybitni komuniści z Warszawy, Ło- 
dzi, Piotrkowa i Częstochowy zorganizowali zebranie. 

Policja wykryła zbrodniczych konspiratorów, are- 
sztowała 20 osób uczestników zebrania. 

Na miejscu aresztowanai znaleziono większą ilość 
literatury komunistycznej, sprawozdania z działalno- 
ści na terenie Piotrkowa, wykazy rozkołportowanej 
bibuły komunistycznej, sprawozdania kasowe i t. p. 

Wszystkich osadzono w więzieniu w Piotrkowie, 
a policja łódzka prowadzi dałsze dochodzenie. 

W związku z em policja dokonała licznych are- 
sztowań w Warezawie i na prowincji. 


szlachetnych 
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Nowy rząd we Francji 
Przesilenie prezydjalne trwa dalej 


Dzisiaj będzie odczytane orędzie Prezydenta Republiki do obu izb. — Znawcy prawa kon- 
styłucyjnego po stronie Milleranda. 


Paryż. (AW. Nowy ragil zostuł utworzony w skla- 
dzie nast.: premjer i minister finaunsów-Marsal, imini- 
ster spraw zayranicznych bevebre du Prev. miwister 
spraw wewnętrznych Pselves. minister wojny gen. 
Maginot. Nowy rząd odezyta jutro we wtorek przed 
parlamentem orędzie prezydenta MiUeranda. Po ol- 
czytaniu orędzia nastąpi głosowanie w obu Lzbach 
prawdopodobnie we środę. Również we śroilę uastą- 
pl odczytanie drugicwo orędzia. donoszątcego o ewen- 
tualnej dymisji Milleranda. Gdyby Millerand mógł u- 
zyskać większość w senacie. rozwiązalby zgodnie 
z konstytucją parlament. Kwentualność taka jest je- 
dnakże wykłuczoną. Zaznaczyć należy, że znawcy 
prawa konstytucyjnego przyznają rację Millerandowi, 
którego teza o ciągłości władzy prezydenta góruje 
nad tezą bloku lewicowego, wedle której, prezydent 
republiki dzieli losy stronnictw, które przepadły pod- 
czas wyborów. Millerand po dymisji zamierza kandy- 
dować jako poseł z okręgu Naney i wtedy stanie na 
czele opozycji parlamentu. krążą pogłoski. że gdyby 
Doumergne wybrany został prezydentem. to Poinea- 
re zostalby wybranym prezydentem senatu. Togo ro- 
dzaju rozwiązanie jest malo prawdopodobne. Pew- 
niejszem jest. że prezydentem republiki zostanie Pain- 
teye. a prezydentem Izby Bonconr. 

PIERWSZE POSIEDZENIE NOWĘGO GABINETU. 

Paryż. (PAT Wczoraj o godz. 5 popołudniu: pre- 
e I 


mjer Marsal przedstawił prezydentowi republiki no- 
woutworzony gabinet. Dziś pod przewodnictwem Mil- 
lerunda odbyła się w pałacu Elizajskim rada mini- 
strów. na której prezydent republiki zawiadomił mi- 
nistrów o treści swego orędzia do parlamentn. 


ORĘDZIE PREZYDENTA DO PARLAMENTU. 


Paryż. (AW. „Matin donosi. że orędzie prezy- 
denta Milleranda, które będzie odczytane przez Mar- 
sala jest już gotowe i w głównych zarysach zawiera 
treść następującą. Millerand twierdzi. że w myśl kon- 
stytueji nrzelowanie prezydenta powinno trwać 7 lat. 
Obecnie jednak większość parlamentu nie ałopuszeza 
do utworzenia gabinetu. a tem samem uniemożliwia 
prezydentowi pozostanie w nrzędowanin. Millerand 
uważa. że tego rodzaju posiępowanie większości jest 
niedopuszczalne, ponieważ godzi ono w zasadę. cią- 
głości polityki. Prezydent zwrócił się do polityków 
lewieowych i oświadczył gotowość utworzenia guwbi- 
netu odpowiadającego woli wyborców. wyrażonej 
podczas ostatnich wyborów. Jeżeli działalność lewi- 
cy w związku z utworzeniem nowego gabinetu będzie 
polegać na dalszem ubmdnianiu. to stwierdzić należy. 
iż sprzeciwia się ona konstytucji, a prezydent zwró- 
cić się musi do izby, aby ta przez głosowanie wy- 
powiedziała się, czy zgadza się na takie nadweręża- 
nie konstytucji. 

EEC) RR") 


Zwyciestwo bowstańców w Albanii 


RZĄD RATOWAL SIĘ UCIECZKĄ. 


Rzym. (PAT. „Gonriere drTtalia" potwierdza wit- 
domość. że powstańcy albańscy całkowicie owładnęli 
Tiraną, a dotychczasowy rząd ratował się ucieczką. 
| w il 


Rzym. (PAT). Jak donosi „Epoca“. powstańcy al- 
bańscy zadali kięskę wojskom rządowym w okolicy 
Dibry i zajęli Alesio. 


(bity program obrad Ligi Narodów 


tak, że sprawy polskie niewiadomo, czy 
wejdą pod obrady. 


Genewa. (PAT). Na porządku dziennym rozpoczy- 
nającej się jutro 29-tej sesji Rady Ligi Narodów w 
szeregu licznych doniosłych spraw będą się znajdowa- 
ły między innymi sprawy następujące: Niesienie p9- 
mocy uchodżeom greckim i rosyjskim, zmniejszenie 
zbnojeń, odbudowa finansowa: Austrji i Węgier, głód 
w Albanji, prace komitetu bygjeny, budżet i sytuacja 
finansowa Ligi Narodów, uchodźcy albańscy. nora 


rządu angielskiego z duia 21 maja roku b'eż. w spra- 
wie Iraku. sprawa autorytetu i odpowiedzialności po- 
szczególnych członków komisji rządowej okręgu Saa- 
ry, sprawa artykułów 159 traktatu z Saint Germain, 
awtykuł 143 traktatu z Trianon | artyku 104 trak- 
tatu z Neuilly. Sprawa uzyskiwania obywatelstwa pol 
skiego oraz sprawa kolonistów niemieckich w Polsce 
niewiadomo jeszcze czy wejdą pod obrady obecnej 
sesji Rady Ligi Narodów. 


Wioska para królewska w Madrycie 


Madryt. (PAT. Przybyła tu włoska para królew- 
ska. 


Madryt. (PAT). Na obieslzi: wydanym przez króla 
na cześć włoskiej pary królewskiej, między królem 
Alfonsem a królem Emanuelem wymienione zostały 
toasty, w których obaj królowie mówili o serdecz- 
mych stosunkach i o zacieśnieniu się tradycyjnych 
węzłów przyjaźni. łączących oba kraje. 


Parlament wioski 


uchwalił zupełne zaufanie rządowi 


Mussoliniego. 

Rzym. (AW). W głosowaniu imiennym Izba przyję- 
ła 361 głosam: przeciw 107 przedłożony puzez rząd 
porządek dzienny, w następującym brzmiemiu: Izba 
udzieła zupełnego zaufania rządowi zarówno w związ 
ku z dokonanym przez niego dziełem, jak i jego pco- 
gramem na przyszłość oraz zatwierdza adres w odpo- 
wiedzi na mowę tromową. 


Nowa organizacja bojowa niemiecka 


DUCH ODWETU CIĄGLE W NIEMCZECH 
A PANUJE. 

Berlin. (PAT). Dzienniki donoszą o powstaniu no- 
waj organizacji Hitlerowców pod nazwą „kokarda”, 
założonej w dniu 26 maja br. jako w rocznicę strace- 
mia. Sehhigettera. Kokarda jest zorganizowana na jod 
stawach ściśle wojskowych. Najmniejszym ogniwem 
tej orgamizacji jest dziesiątka z dziesiętnikiem na ¢z2- 
le. Do programu „Kokardy należy między unymi 
szerzenie patrjotyzmu niemieckiego. Siedzibą jej „est 
Mamiemburg. Do organizuweji tej mogą należeć tylko 
Niemcy czystej krwi germańskiej. 

mz 

Możliwość porozumienia się z Marsem 

Jak wiadomo. chęć nieprzeparta porozumienia się 
z mieszkańcami planety Marsa odawna już uczonym 
nie daje spokoju. Wszelkie jednak próby. czynione 
dotad w tym kierunku, wypadały negatywnie. wzglę- 
dnie. nie wytrzymywały krytyki naukowej. 

Teraz atoli nadehodzi z Paryża wiadomość, która 
daje niejako nadzieję. iż porozumienie się z Marsyj- 
czykami — jeżeli tacy wogóle istnieją - jest w zasa- 
dzie możliwem. 

Oto. gen. Gustaw Ferrie, komen.lant oddziału. ma- 
jącego za zadanie przeprowadzić doświadczenia w za- 
kresie radiografji. i członek paryskiej Akademji nauk 
śelsłych. oświadczył. iż takie porozumienie jest mo- 
iwem. jak to wynika z prób. przez niego dokona- 
nych nad uczynieniem słyszalnemi w telefonie wahań 
światła stałej gwiazdy „Capella“. 


„Po raz pierwszy — mówił uczony generał na po- 
siedzeniu Akademji — udało mi się dowieść, że sy- 


snały świetlne można zamieniać na sygnały słyszalne. 


| Tajemnica tej zamiany polega na wzmoenieniu prądu 


fotoelektrycznych komórek zapomocą rur rozmaitej 
siły”. 3 

Tak więc przed nami. mieszkańcani ziemi, odkryć 
się mogą nowe. uiewiałomo jak daleko mogące za- 
prowadzić drogi porozumiewania się z innemi plane- 
tami. krążącemi po nieobjętych przestrzeniach wszech 
Świata, 
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WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik i niedźwiedzie. 


Powieść. 
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— Dzieli mnie od was. panowie — rzekł wresz- 
cie Ścibor, a twarz jego znów swobodną grą za- 
grała — dzieli nas morze czasu. zdarzeń, pojęć, 
przeżyć. Zeszliście tu z kanonami wasze techniki 
antycznej. dziecięco prostej i naiwnej. nie podej- 
rzewając nawet. że wasza dawniej tak sławiona 
umiejętność z biegiem czasu stała się jeno okazem 
muzealnym. niczem pierwsza lokomotywa lub 
pierwszy pistolet. Dziś, panowie, człowiek... Ho- 
hoho! To sztukmistrz, kugłarz, ekwilibrysta, gięt- 
ki. obrotny, na eztery nogi kuty. Jeszcze wczoraj 
kobieta — szkoda, żeście ich nie widzieli teraz na 
nartach. przy Remingtonie. na trybunach wieco- 
wych, przy sterze motorówki, lub z auta wysia- 
dającą przed domem kochanka... Idźcie zaraz w 
życie i zobaczcie kobietę w fartuchu lekarskim, w 
bibljotece uniwersyteckiej, na katedrach. w war- 
sztatach fabryk. w pracowniach kartograficznych. 
Dziś, panowie, kobieta — to może dziwna rzecz — 
do zdobycia łatwiejsza. niż za waszych czasów, 
ale do zatrzymania nieskończenie trudniejsza. Ży- 
cie byłoby nieznośne. wręcz obrzydliwe, gdyby 
komu zależało na zatrzymaniu przy sobie istoty, 
przy której nawet w domu, nawet u siebie w chwi- 
li odpoczynku trzeba myśleć, myśleć ustawicznie, 
jakiby kostjum miłosny wdziać, aby tylko nie- 
wiastę zająć. zabawić i od zamiaru ucieczki od- 


wieść. Tak było wezoraj, dzisiaj stokroć jest 
rzej... 

Postawił kołnierz palta i dalej mówił: 

— Była wielka wojna. za którą rachunek 
kowicie zapłacił mężczyzna. Lata całe trwała. 
dała. słuchajcie. panowie! Zjadła ta wojna 
mniej ni więcej. tyłko naczelne. przodownieze sta 
nowisko mężczyzny w życiu. Mąż. panowie. wy- 
czerpał się psychiezmie i cieleśnie. a przedewszyst- 
kiem nerwowo: w pewnej chwili kobieta nieznacz- 
nie. cicho. bez hałasu zachwiana przejęła suwe- 
remność. O tem jeszcze się nie mówi, nie pisze. ale 
to już jest. Czy na długo — nie wiem. twierdze 
jednak. że zbiornikiem energji i podmiotem dzie 
jów dziś zaczyna być kobieta. I to ja pierwszy 
prawdę tę odkryłem. czy teź przeczułem. i ja 
pierwszy wyciągam z niej konsekwencje prakty- 
czne. W związku z tem niewidocznem jeszcze prze 
sunięciem ról. zmieniły się też i erotyczne upodo- 
bania kobiety — obecnie szuka ona innego już 
typu. Jakiego. spytacie? Gdy jest ona brutalna. 
zaborcza. krzepka w namiętnościach. nieustenli- 
wa — daj jej ciszę subtelną. słodką. lękliwą. zmóż 
w sobie chłopa, daj jej Julję. Desmonę, Solweję — 
w mężczyźnie. Współczesny uwodziciel zatem. 
zmiany powyższe mając na względzie. w inny cał- 
kiem kostjum miłosny przebrać się musiał. byle 
tylko zaspokoić wciąż jeszcze żywą czeigodną 
ekspansję płci i podbojów pragnienie. 

Ciszę, jaka po słowach Ścibora zaległa. przer- 
wało zgnębione pytanie Casanovyv: 

— A co z nami będzie? 
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eal- 
zja- 
nie 


— Cóż? — wahał się Ścibor z odpowiedzią. — 
Nie. panowie. nic z was nie zostanie. 

W tej chwili rozległ się dzwonek inspicjenta, 
zwiastujący rychle rozpoczęcie aktu trzeciego. 

Ponuro milczącym delegatom bohater epoki u- 
przejmy złożył ukłon. 

— Przepraszam. wzywa mię obowiązek. Wiecie, 
panowie. jak stąd wyjść? Zresztą, każda droga za- 
wiedzie was tylko do bram niebytu. Proszę je- 
dnak ostrożnie stąpać i wymijać kałuże, 


AKT TRZECI. 


W wynurzeriaeh. poczynionych delegatom Zlo- 
tej Loży. Ścibor jeden zataił szczegół. dla charak- 
terystyki jego. zdaniem mojem. posiadający pierw 
szorzedne znaczenie. 

Otóż. nim światopogląd Ludwika ujęty został w 
szereg formul. zbudowanych na intuicji. oraz na 
materjale spostrzeżeń. heros opowieści już we 
wczesnym bardzo wieku przystępował do życia w 
postawie tak dalece nieśmiałej. że raczej zakra- 
wała na impertynencję bardzo nawet prowokacyj- 
ną. I życie, do którego bram waliły pięści krzep- 
kie, często w kilofy lub w dynamit uzbrojone, u- 
śmiechniętego młodzieńca przyjmowało ciepło i 
życzliwie, bez żadnych z jego strony wysiłków lub 
nalegań. Do owoców, taką drogą otrzymanych, 
można się zniechęcić, można się niemi zbudzić ha- 
niebnie, gdy nie ma się trwałego źródła zachwytu 
do wszystkiego, co człowieka otacza, a zachwy- 
tem tym Ścibor aż ko od „s lat zarannych, 
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„GONIEC KRAKOWSKI? 


Przesłuchamie osk. Synowca I Pisarskie$o 


QOsk. Franciszek Synowiec wedle aktu oskarżenia 
około godz. 1 popoł. z karabinem na ramieniu przy- 
szedł z plant na ul. Dunajewskiego. 


Gurt ułański kupił na iandecie 

Przew.: Przyznaje się do winy? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Co osk. robił 6 lint.? 

Osk.: Przyszedłem rano. by kupić sobie bneiki, 
w tem zaczęło się strzelanie i uciekidem w =<Vonę 
Krowodrzy, ale wojsko nie puszezało. 

Przew.: Św. Kraj zeznał, że osk. był w poludnie 
z kgruinem pol Kasą chorych. 
Osk.: To jest jego zemsta. 

z moim ojcem. 


bo on się prawował 


Przew.: Rewizja znalazla u osk. gurt z ułuńskiego 
siodlu, bagnet, połową iopatkę, a komenda 8 putku 
uł, stwierdziła, że to jest świezo ucięty pas, należący 
do puiku. 


Osk.: Ten gurt kupił ojciec na tandecie(1), a że to 
ulańskie to miepruwda. 

Przew.: A skąd bagnet i łopatka? 

Osk.: To zostawiłach wojsko w 1914 roku. 


Mąż zaufania przy... rannych 

Obw. Pisarski Sielan uzbrojony w karabin znajda- 
wał się w grupie uzbrojonych bojowców, ktorzy 
otworzyli ogień w kierunku spieszonych ułanuw na 
Rynku. 

Przew.: Przyznaje się do winy? 

Osk.: Wenle nie. 

Przew.: Ćwik zemal. 
w reku pał Dom. Rob, 

Osk.: To jesi nieprawda, Ćwik jest nmysłówoch 
chory. Ja wogóle lam rano nie stadem, 

Przew. Byl osk. później pał Kasą Chorych? 

Oak.: bylem z czerwąuą optiką jako mąż zaufania 
pod Kasą Chorych jak wiasili ramnych. Stanowczo 


że osk. stał z karabinem 


zaprzeczam jakobymi miał karabin. 


Przesłuchanie osk. flonryka Żiliera 


Osk. Henryk Zifier. Akt oskarżenia zarzuca osk, 
Zitierowi, że o list. 1923 popol. zagrozii kom. Manko- 
wi Ptaszkowskiemu oraz oddziałowi policjantów bę- 
dących pod dowództwem kom. Ptaszkowskiego, na- 
ruszeniem ma ciele i} wolności w tym celu, aby wy- 
musić na mich złożenie broni. Opowiadając o 6.000 
uzbrojonych robotników, dwóch karab. masz. starał 
się na oddział kom. Pitasakowskiego wywrzeć nacisk, 
by złożyli broń, gdyż w przeciwnym razie zostaną 
obiężemi, wzięci głodem it. d. Osk. jest „dyrektorem“ 
„Prtoetarjatu*, spółdzielni PPS. na Powgórzu. Poza 
tem jest radcą miejskim. 


„Wychowanek“ P., P. 8. 


Przew.: Prokuratura oska rżyla obw. o udzłał w roz 
ruchach i zbrodnię wymuszenia. Jakiż był stosunek 
osk, do rozruchów? 

Osk.: Uważam, że akt œk. jest niesłuszny. Od 20 
lat należe do Połskiej Partji Soc. i ona mię wycho- 
wała. Dziwiłem się, dlaczego nie doqmszezono robo- 
tników 6 list. ło Domu Rob. bo to przecież ieh wla- 
sność!!) i ich dong!) Jako kierownik spółstzielni, zas 
stanawiałem się nieraz dlaczego to Indzie mniej ku- 
powali w spółdziemiach?... 

Przew.: Bardzo to ciekawe zagadnienie, ale jaki to 
ma związek z wypadkam” 6 list.» Proszę się skricać 
w swoich wywodach. 

Osk. mówi dalej. Opowiada. że na jelnem ze zgro- 
madzeń jakiś deleeat(!) z chrześcijanskież(?) urgani- 
zacji robotniczej wzywał robotników do strajku — 
i dopiero osk. Ziffer na rozkaz Wydziułu(!) Robotni- 
czego PPS. poszedł na to zgromadzenie i uspokajał(!) 
masy, Aż wreszcie nastąpił, „że się tak wyrażę” 6 li- 
stopada. Dowiedziałem się o wypadkach dopiero 
o 11-ej godz. rano i to w Podgórzu. Giy się pytałem 
teletonicznie o wypadki, powiedziano mi. że padł ro- 
botnik-kolejarz, bo nie dopuszczono robotników do 
ich „domu*. Z Podgórza poszedłem do pos. Bobrow- 
skiego i tam zastałem kilku ludzi. Potem bylem 
w Wydziale robotn. i tam się też dowiedziałem o ca- 
jem nieszczęściu. Osk. ciągle wyraża się, że to bylo 
„nieszczęście”, że pierwsi padli robotnicy(?) Kiedy 
sk. siedział w Wydziale robotn. przybiegło kilku m- 
dzi i powiesłziało, że trzeba iść do kamienicy n Bi- 
sanza, bo tam są policjanci z komisarzem i oni ehen 
z kimś mówić. Ale po co, nie wiedziałem. Kiedy przy- 
szedłem, powiedziałem komisarzowi połieji, że jestem 
członkiem Rady Miejskiej i PPS. Mówiłem. że obo- 
wiązkiem(?) moim?) jest nie glopuścić do dalszego 
rozlewu krwi. Potem komisarz prosił!) osk.. alby 
byl(!) lakaw!) pmzyjść później. Parlałem kumis. rekę. 
komisarz podał mi rękę — i wyszedłem. Kiedy ps- 
tem osk. chciał wyjść z Kawy Chorych „tOWi- 
rzysze”* nie chcieli go puścić, Okolo godz. 11 w nocy 
„siedząc — powstały wielkie strzały”. Wybiegłem na 
dół; tam krzyczał: „policja strzela oł Bisanza“. 


Dostal wyrzutów sumienia i po- 
szedł „umawiać się“ Z.. Kolicją. 


iDostałem(!) wyrzutów sumienia, że nie posze:llem 
po raz drugi do policji. Da kamienicy ptezczano mię 
zaraz i wtedy komisuz przysiąg?) mi, że to nie po- 
Jicja strzelała. Wtedy odezwałem sie: „pimie komisa- 
rza — może byłoby najlepiej, xby pam poszedł sobie 
stąd?“ Umówiłem się z panem komisarzem, że wipły- 
nę na ludzi, aby puścili z kamienicy policję. Osk. 
przedstawia się, jako prawdziwy „dołnoczyńca”(!) od- 
działu policyjnego. który uratował życie policji. 
A wreszcie dochodzi osk. do wniosku, że właściwie 
do rozruchów i do rzezi wojska dążyły(!) same wła- 


w rozriuchich, to bylby się nie przebtawiał komisa- 
rzowi. Pomqedyczną swoją mowę wygłasza Osk. hli- 
sko godzinę, 

Przew.: Kiedyż więc osk. pojawił sie w domu Ka- 
sy Chorych? 

Osk.: Okolo I-ej po pol. 

Przew.: A więc osk. poszedł do p. komisarza Ptasz- 
kowskiego? Czy nie byloby lepiej, aby osk. wezwał 
był tium do rozejścia się i wtedy policja mogłaby 
wyjść spokojnie? 

Osk. nie umie się wytiumaczyć! 

Przew.: P. komisarz Płaszkowski twierdzi, że 
osk. wzywał dlo złożenia broni? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Opowiadał osk. p. komisarzowi. że na nli- 
cach jest uzbrojonych 6,000 robotników, a z tych 
4.000 należy do PPS. A w razie oporu i niezłożenia 
broni osk. groził, że oddział policyjny nie wyjdzie. 
Osk. utrzymywał, że tłum i osk. to jedno. Potem 
grozil osk., że „na jego rozkaz“ rozpocznie się strze- 
lanina po całem mieście, o ile padmie strzał ze strony 
oddziału. Cóż na to oskirż.? 

Osk.: Dziwi mię, że p. komisarz Pliaszkowski tak 
stawia kwesrje, (wk. opuwiula, że go kom. Ptasz- 
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kowski ze łzami() w oczach(?) żegnał przy bramie 
i dziękowal(?) za owalenie. 


e. a LWA 
Po roku inaczej sobte przypomniał 

Prok. Hubl: Czy to komisarz dał osk. naboje? 
A juaczej mówił osk. w śledztwie. 

Osk.: No to jest możliwe, 
inaczej przypomniałem(!) 

Przew.: Ahal.. 

Mec. Zakrzewski: Czy miał ktoś dawać jakłeś dy- 
rektywy w razie rozruchów i czy osk, szedł do kom. 
Ptaszkowskiego z własnej inicjatywy% 

Osk. naprzód nie chce dawać na to pytanie odpo- 
wiedzi — potem daje bardzo mętme wyjaśnienie. 

Mec. Zakrzewski: Osk. wilocznie nie zrozumiał 
mojego pytania. Wobec tewo mee. Zakrzewski jesz- 
cze raz zapyluje, czy ktoś dawał dyrekitywy. 


Różnice są, ale „tylko w posadach 

Osk.: byłem w domu Kasy Chorych około g. 4 na 
Wilnem!) Zgromadzeniw!) spółki drukarskiej. a pu- 
iem na posiedzenia Wydziału robotniczego. U nas 
niema Żadnych różnic między towarzyszami. (Weso- 
loścj, Jeden jest poslem, inny radcą miejskim, inny 
w Kasie Chorych, ale różnicy niema, (Wesołość). 
Uksitecznie jednak żaimej odpowiedzi na <zapytanie 
mec. Zakrzewskiego osk, nie daje. 

Sędzia przys. dr. Hirsch: Czy osk. widział u ku- 
miarza studenta uniw. osk. Knapińskiego? 

Osk.: Nie. Poznałem gu dopiero w więzieniu. (We- 
:ołość). 

Sędzia przys. Kubalski: 
„ kom. Ptaszkowskim? 

Oak.: W mieszkaniu. 


Rowa przyczyna drożyzny 
Sędzia przys. Bednarski: A czy nie lepiej byłoby 
abyście się panowie, jako partja udali wtedy do Sej- 
mn, — a nie robili terroru? 


że po roku sobie 


(dzie osk. konterował 


Osk. (w komsternacji) tłumaczy się niejasno i zrzn- 
ca winę za drożyznę na radeę(!) miejskiego(!) Mikla- 
skiego. (Wesołość). 

Sędzia przys. dr Hirsch. A po co owk. brał naboje 
oł komisarza? 

Osk.: On mi je sam dawał. Bo się hał. 

Przew.: Przepraszam, Osk. zeznał w śledztwie, że 
ogk. prosił p. komisarza o naboje, a więc p. komi- 
"urz niczega osk. sam nie dawał. 


Przesłuchanie osk, Michała Hoffmana 


Osk. Michał Hoffman urz. Kasy Chorych obwinio- 
ny jest według aktu oskarżenia a to, że: w dniu 5-go 
list. wystąpił na balkon Kasy Ckorych i zwracając 
się do mas strajkujących, wzywał ich do wytrwania 
w rozpoczętej walce przeciw rządowi. Mówił, że straj- 
kujący wypowiadają rządowi walkę na zabój, dopóki 
nie »wejmą władzy. Następnie wzywał strajkujących 
by przybyli następnego dnia do ostatecznej rozpra- 
wy, będą wałczyłi o obalenie rządu. W dniu 6 list. u- 
siłował nakłonić kom. Piaszkowskiego do złożenia 
broni. Obwiniony więc jest a moralne przygotowanie 
i kierowawie rozruchanii. 

Oak. reli bardzo niepoważne wrażenie. Mówi 
z wielkim pewtosem mo luluje glos, westyknlnie. 
Wydaje mu się widocznie, że nie jest w sali sądowej, 
tylko na... placu Szezepuńskim Inb pod... Miekiewi- 
een. Przewodu. kilkakrotnie go też upomina. Osk, 
zdradza bardzo malo inteligencji. Ustawieznie wywo- 
inje swojemi „wywalami wesołość na sali. 

Przew.: Czy sie poczuwa osk. do winy? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Jakże więc osk: przedstawi swój udzial 
w dniu 6 list. 


„iłofimanku - przemów!” 

Osk. (losem podniesionym): W żadnych zuroma- 
dzeniach ndziała nie brałem. W dniu 5 list. byłem 
w binrze Kasy Chorych i widzialem, jak policja nie 
sdopnszezała ludzi do Kasy Chorych, co mię dziwiło. 
W tem przyszedł do osk. dyr. Rechowiez i powie- 
dział: „kofimanku — mój kochany — wyjdź do tłu- 
mu, masz dobry głos — więc mów!“ Wtedy wysze- 
dem na balkon i mówiłem. Osk. w sposób żukowski, 
a bardzo ordynarny zaczepia od czasu dv czasn róż 
nych ludzi ze sfer rządowych i politycznych; za to 
przewodn. upomina go i stwierdza, że sala sądowa 
nie jest przeznaczona dla obrazy innych osób i to nie- 
obecnych. 


„Mecenasku — czy widzicie?" 

W dnin 6 list. widziałem dwie kompanje wojska 
i polieji i to mnie się bardzo nie podobało(7) „Ale 
to zostawiłem?) (Wesolość) Spotkałem dr. Rusen- 
zwejga i powiedzialem: „Mecenasku — czy tu widzi- 
cle?“ — poczem poszliśmy do pos. Bobrowskiego. 


dze (wesołość), Osk, powiada, że gdyby brał udział Osk. opowiada tęatrałnym tonem o swoich „nrzej- 


ściach, „Kiedy kol. Jaroszewski rohik!) przy ram- 
nych (wesolość) poszliśmy(?) z kimś do komisa- 
rza. I tu powiedziałem rzeczywiście do komisarza 
Ptaszkowskiego: „poleja działa dziś na robotników. 
jak czerwona szmata na byka”. Osk, przedstawia się 
mimo to jako „nspokajacz”. 

Przew.: Akt oskarża obw. że osk. przemawiał 
z balkonu w dn. 5 list.? 

Osk.: Nie. Tylko raz. 

Przew.: Świadkowie zceznali. że osk. mówił z bal- 
komi. żeby zgromadzeni jutro przybył. „ko jutro 
przyjdzie do ostatecznej rozprawy”. 

Osk. zaprzecza.. m 

Na tem dzisiejszą rozprawe zakończono. W środę 
przeehichany zostanie, jako pierwszy. dyrektor Kasy 
Chorych, osk. Kłemensiewicz. 

* 

Po nkońezëniu przesłuchania oskarżonych, nastą- 
pią przesłnebamia świadków. Pierwszym zostanie prze 
shrehany Wojewoda Wł. Kowalikowski, dyrektor po- 
licji Jan Rękiewicz, Henryk Wiśniowski, Leopold 
Kinzhuber, Józef Pawełek, Stanisław Marcinow i in. 

sobotniej rozprawie przysluchiwał się przez ea- 
ły czas z ław dziennikarskich pos. prof, Władysław 
Kosopczyński. W czasie przerwy Żywo informował 
się dziennikarzy i obrońców o dotychczasowym prze- 
biegn rozprawy, stwierdzająp, że w Sejmie wywołu- 
je ona wprost olbrzymie i niesłabnące zainteresowa- 
nie. 
ni, KI. Hr. 


PYRA BJ O 
Proces komunictyczny we Lwowie 


Lwów. (AW). Proces komunstów i sabotażystów 
nkratńskiieh trwm dalej. Odbywa się  przesłucnanie 
świerików. Prokurator przedłożył sądowi protokół po 
siedzenia ukraińskiej partji socjalistycznej, z której 
wnika. że stronn etwa to na. kongresie w roku ubie. 
glym postanowiło, zmienić swój program na komuu'- 
styszny. Oficjalne orgama tej partji „Wpered” i Za- 
mla i Wola“ zmieniły swój program i w uastępstwi= 
szarzen'a agitacji komunistycznej | wywrotowej zosta 


ły przez prokuraturę Tawieszone. Mii 


- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Definitywne ustalenie linji granicznej na Orawie. 


Wielkiej do Polski. 


Wcielenie Lipnicy 

Zakopane. (PAT). W dniach od 2 do 5 czerwca br. 
nastąpiło na Orawie przesunięcie dotychozasowej linii 
demarkacyjnej na definitywną granicę i objęcie jej 
przez przedstawicieli rządów polskiego i czechosłowa 
ukiego. Przedstawieielem rządu polskiego był major 
Romaniszyn, zastępca delegata Rząau pnzy między- 
sojuazniozej komisji delimitacyjnej, przedstawieietem 
rządu czechosłowaakiego oraz ministerstwa dla Sło- 
wacji był żupan Omszag. W skład licznej delegacji obu 
państw weszli przedstawiciele komisji granicznej (ze 
strony polskiej inż. Gryglaszawski. kiorawnik techn - 
czny tej komisji), wojskawiości (ze strony polskiej ma 
jor szt. gen. Goetel), pograniaznych starostw (ze stro- 
ny polskiej zastępca starostwa spisko-onawskiego sta 
rosta Szelgowski), przedstawiciełe wkudz celnych. 
skarbowych, kolejowych, pocztowych, sądowych. 
azkalnych, nobót publicznych, nolniczych i leśnych v- 
raz policji państwowej i żamdarmenji. Obie delegacj. 
zjechały się dnia 2 czerwca br. o godz. 10 mmo na 
stacji kolejowej w Suchej Gónze. Przedstawiciele rzą 
dów obu państw ustalili zgodnie program czynności 
dla delegacji polsko-czechosłowackiej. Granica oraw- 
ska została podzielona na 4 odcinki, które przeszli 
w ciągu 4 dni przedstawiciele komisji delxnitacyjue] 
wraz z przedstawicielani władz celnych i policji pit- 
stwowej. Równocześnie wyłoniono podkomisje dla spi 
sania protokołów, normujących cały szereg spraw wy 
mikłych z faktu przesunięcia dotychczasowej linji de 
mankacyjnej na definitywną granice państwową. W 
dniach 2 i 3 czerwca nastąpiło przejście dwóch pierw- 
szych odcimków granicy, tj. od Magory Orawskiej 
do stacji kolejowej w Suchej Górze oraz od wymie- 
nionej stacji kolejowej do szosy, biegnącej z Jabłon- 
ki do Trzciany. Dnia 3 czerwca wycofały wiadze pol 
skie swoje organa celne, policji państwowej, szkolne 


| 
| 
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ze wsi Głogówka i Sucha Góra. Granica na wymie- 
nionych wyżej dwóch odcinkach została o godz. 19 
objętą przez odmośne omgama celne i policji państw- 
wej obm państw. W dniach 4 i 5 czerwca nastąpiło 
przejście dwóch pozostałych odcinków granicy, tj. od 
szosy Jabłonka— Trzciana do punktu, w którym no 
wa granica przecina szosę biegnącą z Jabłonki do Na 
miestowa, oraz od tegoż punktu aż po szczyt Babiej 
Góry. Dnia 5 czerwca wycofały władze czechostowa- 
ckie swoje organa celne, żandanmerji i szkolne ze wsi 
Lipnica Wielka. Granica na wspomnianych dwóch po 
zastałych odejmkach została obiętą przez almośne vr- 
gana celne i policji państytwawej dnia 5 czerwcu o go- 
dziwne 14. Tego samego dnia jmzyjął przedstawiciel 
rządu polskiego mjr. Romaniszyn liczną deputację 
mieszkańców Lipnicy Wielkiej, która przedłożyła mu 
prośbę o zabezpieczenie jej praw posiadania i użytko 
wania łąk i lasów, leżących po drugiej stronie grani- 
cy. O modz. 20 dnia 5 ezemwca został podpisany przez 
przedstawicieli rządów obu państw w budymku urzę- 
du parafjalnego w Lipnicy Wielkiej odnośny proto- 
kół, po podpisumiu którego przedstawiciel rząułu cze- 
chostoweckiego wraz ze swoją delegacją opuścił Lip- 
mwee Wielką. Na mszy św.., którą dnia 6 czepwca al- 
prawił zasłużony probceszcz Lipnicy Wielkiej ks. Ka- 
rol Machay, zjawiła się poraz pierwszy w większej 
liczbie kudność z tej części wsi, która dotychczas znaj 
dowała sę w posiadaniu Czechosłowacji. Tego same- 
go dnia opuścił mjr. Romaniszyn wraz z delegacją 
polską Lipnieę Wielką. Automobil delegacji polskiej 
ubrała ludność Lipnicy w bezne wiązanki kwiatów 
i wstążki o banwach namodowyeh polskich. Odjeżdźa- 
jacą delegację polską żegnała ludność Lipnicy okrzy- 
kami „Niech żyje Polska*. 


Zjazd rzemieślniczy w Warszawie. 


Warszawa. (PAT). W niedzielę nozpoczęły się obra- 
dy zjazdu Rady głównej centralnego stowarzyszenia 
nzemieślniczego. Posiedzenie w sali Rady miejskiej za 
gait prezes centralnego stowarzyszenia: rzemieślnicze- 
go pos. Rudnicki. Po wybonze prezyljum zjazdu oraz 
po przyjęciu regulaminu pierwszy referat o położeniu 
obecnem i potrzebach rzemiosła w Polsce wygłosił 


p- Lipczyński. Po szeregu dalszych referatów oby lu. 
się ogól dyskusja, poczem wszystkie wnioski orb- 
skui do sześciu wybruzmych komisji dla przeprowa- 
dzenia dyskusji szczegółowej. W dyskusji ogółem bra 
lo udział 180 przedstawicieli organizacyj rzemieslni- 
czych z całej Polski. 


EREA OMS o E rk i „Ko IL NG aÓĆ 
liad prawników 2 calej Polski w Wilnie 


Wilno. (PAT). Dnia 8 bin. w sali Śniadeckiego moz- 
począł się pierwszy zjazd prawników polskich. Obr- 
dy zagaił Parczewski i powitał gości zagramicznych. 
Do prezydjum wybrani zostali Wł. Seyda jako pre- 
zes, jako wiceprezes prof. Wimiamski, H. Konie, Wł. 
Makowski, M. Suligowski, Amt. Górski, Zygm. Seyda, 
Wł. J. Siemn'ekń, Artur Til, prof. Teodorescu i dele- 
gat rządu Roman. Członkami wydziału wykonaweze- 
go wybrani zostali pp. Eanil St. Rappapont, I. Rogiń 
ski, Stefan Urbanowicz, Ant. bogneki, prf. Berrie:. 
Sempołowski, Łuczyński, St. Szamkowski, Kaz. Potru 
Rzewicz, Wład. Komomicki, Fr. Masłowski. Jerzy 
Lande. Po wyborach p. WŁ Seyda podziękował za 
wybór. Następnie przemawiał St. Siennieki. delegat 
rządu Roman i prezydent masta Bańkowski. Daie) 
przemawiał prezes nujwyńższego sudu wojskowego i 
nerał Gmber, dalej prezes WE Seyda, prof. Wróblew- 
ski. Posiexlzenia sekcyjne wobec spóźnionej pory ol- 
łożono na dzień następny. dziś mlbywały się porieslze 
nia sekeyj. Jutro o godz. 10 odbędzie się H pos' edzo- 
nie plen:ime. 


ODWOŁANIE PODRÓŻY PREZYDENTA WOJCIE- 
CHOWSKIEGO. 


Warszawa. (PAT). Z powodu licznych zajęć, wy- 
magających obecności puma. Prezydenta. w Wamszawie 
z projektowanych w miesiącu czerwca podróży panu 
Prezydenta Rzpltej odwołane zostały wyjazdy do Ro- 
wnegy Kowla i Ciechocinka. 


UWOLNIENIE POR. HANKE. 

Lwów. (AW). Sąd uwolnił porucznika Hamke ad 
winy i kary. Jak w adomo, porucznik H. oskarżonym 
był o zabójstwo handlarza trzody chlewnej podczas 
jazdy pociągiem. Po przesłuchania świadków sąd Jo 
szedł do przekomania, że porucznik H. został spro wn- 

ym przez handiumza Iinskera, omiz działał pol 
wpływem chwilowego silnego wzburzenia, 


R a 


KONGRES ŚPIEWACZY W POZNANIU. 
W KONKURSIE ZWYCIĘŻYŁO „ECHO“ KRAKOW 
SKIE. 

Poznań. (PAT) W pierwszym dniu kongresu spie- 
wickiepa jury złożone z pp. Opieńskiego, Chybiński- 
go. Giebanawsk'ego,  Janiakiego,  Lewanlowskiezn, 
Melzema, Niewiadomskiego, przyznało w chóruch mi> 
szumych Jierwsze miejsce okregawi  poznańskiem". 
drugie Bydgoszczy, trzecie Jawocinowi, ezwiuwte okre 
gawi Śląskiemu, piąte Szuubergowi. W chónach mę: 
skich pierwsze miejsce okręgowi poznańskiemm, dru- 
gie okręgowi śląskie, tnzecie Bydgoszczy, awarie 
Lezznu, piąte Janocinowi. 

Poznań. (PAT). W dmygin dnm zjazdu śpiewacza- 
go o godz. Z2-giej ogłoszono ostateczne wyniki popi- 
sów komkursowych. Największą ilość punktów otrzy- 
mało krakowskie „Echo“, następną „Harfa wurszaw 
sku, tmzacią z rzędu poznańskie „Bebon, Dla. rozdniele 
nia nagród jury zbiemze się jeszeze rat. 
WSZECHPOLSKI ZLOT SOKOŁÓW W WILNIE. 

Wilno. (PAT). W sobotę rozpoczął się tu kilkuty- 
sięczny ziot Sokołów wszystkiech dzielnie Polski, W 
Uniwersytecie odbyła się uroczysta Akudemja, nasię- 
pře odbyło się poświęcenie sztunlaru i defilada.) 
godz. 16 na boisku odbyły się ćwiczenia. U godz. 19 
odbył się uroczysty bumkiet, zaś uczestnicy zlotu zł- 
Żyli wieniec me grobie obrońców Wilna. O godz. 15 
adbyły się ćw'ezenia, poczem nastąpił odjazd uczestai 
ków zjazdu. 


Rzeczy ciekawe 


KSIĄŻKA O ROZBÓJNIKACH MORSKICH. 

Do rzędu ciekawych książek, których napisanie 
wymagało specjalnej „sui genazis” edycji, przybyła 
świeżo jeszcze jedna, a jest nią „Dykcjonarz piratów“ 
(rozbójników anorskich), ułożony przez angielskiego 
uczonego Filipa Gone, 

Znajdujemy w tej książce, zawierającej biografje 
wszystkich słynnych onego czasu rozbójników, roz- 
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maite ciekawe szczegóły z ich życia. 

Oto kilka próbek: 

Kapitan Hiram Breakes w niedzielę nie uprawiał 
swego „szlacheinego* rzemiosła, lecz dzień ten po- 
święcał, razem z podwładnymi sobie rozbójnikami, na 
bożelstwu. Wszystkim jego rozbojom i  okrucień- 
sbwom towarzyszyły modlitwy i cytowania ustępów 
z Biblji. 

Jednym. z największe powodzenie mających kor- 
sarzy, był kapitan Bartłomiej Robents. Ograbił on bo- 
wiem w ciągu swego życia przeszło 400 dużych stat- 
ków. Roberts nie używał zupełnie trunków alkohoło- 
wych, dbat bardzo o porządek, a między swymi towa- 
rzyszami wykorzeniał pijaństwo i karciarstwo, 

Major Stede Bonnet stał się rozbójnikiem morskim 
z powodu swej żony, straszliwej jedzy. Po wyjściu z 
wojska angielskiego osiadł Bonnet w Indjach zachod- 
niech, był zamożny i cieszył się ogólnem poważaniem. 
Pewnego jednak pięknego poranku zniknął z domu 
i stał postrach budzącym korsarze. W Barbudos. gdzie 
mierzkał, było powszechnie wiadomem. że do tego 
ruzpaczliwego kroku skłoniła go chęć ucieczki przed 
żoną i to zyskało mu synzpatje współobywatełi. Schwy 
tano go i powieszono w T. 1718. Przed poawieszeniem 
potwierdził ów powód, jaki sprawił, że oddał się roz- 
bojom morskim, które uważał za mniejsze zło, niż po- 
życie ze złośnicą. 

Wiljam Bundek byl burmistrzem miasta Dover, za- 
nim został piratem. mającym bojeczne powodzenie. 
Odwrotnie znów kapiian Cobham, dorobiwszy się 
znacznej fortuny na rozbojach morskich. zakończył 
żywot na stanowisku burmistrza jednego z miaste- 
«zek angielskich. 

Także dwie niewiasty angielskie: Marja Bead i An- 
ua Bonny, mają swą „chlubną kartę w dziejach kor- 
-arstwa. Poślubiły one kapitanów=korsarzy, a po ich 
smierci same dowodziły mężnie i z powodzeniem ich 
statkami. 

STRAJK SŁUŻBY W ZAKŁADZIE DLA UMY- 
SŁOWO CHORYCH I JEGO OSOBLIWE SKUTKI. 

Ubiegłego tygodnia wybuchł strajk pielęgniarzy, 
pielęgniarek, kucharek, parobków itd. w zakładzie 
dla umysłowo chorych, w irłamdzkiem mieście Done- 
gal, mieszczącym w sobie 600 chorych. O skutkach 
orabłiwych, jakie tem swajk wywołał, donoszą z Da. 
blina, co nastepuje: 

Na wiwlomość o tym łotnowskim stnajku, skutkiem 
którego tylu umysłowo chorych zostało bez wszei- 
kiego dozom i opieki, zjechali się tłumnie do zakła ta 
w Donegal krewni i opiekunowie nieszczęśliwych cho 
rych tamże intemuwanych. Lecz, któż opisać zdoła 
ich zdumien'e na widok tego, co tam ujrzeli. 

Na dziedzińcach i korytarzach stały gmypy podais- 
conych ludzi — była to strajkująca służba, a chorzy 
zachowywali się spokojnie i rozsądnie. Mianowicie 
zorgumizowali się odrazu tak, aby móc zastąpić straj- 
kujących. 

Pewien zamknięty w zakładzie od lat kilkunastu 
inżynier-mochanik stał się palaczem przy kotłach cen 
tralnogo ogrzewania, dostarczających także gorącej 
wody. Kilkadziesiąt chorych, ale spokojnych kobiet 
objęto funkcje posługaczek, hme chore kob'ety wzię- 
ły się do gońcwamia. Pewien maniak, uważający się 
za Napoleona I, zastąpił buchałtera zakładowego itd. 
Ghorzy, lecz spokojni mężczyźni, którzy zastąpili pic- 
lęgn'arzy objęli opiekę nad turjatami, uważając prze 
dewszystkiem. aby cele ich były dobrze zamknięte. 

Dyrektor zukładu. człowiek w najwyższym stopniu 
nieporadny, zamknął się w swojem mieszkaniu z ehwi 
lą wybuchu strajku. Można sobie łatwo wyobrazić 
jego |mzestrach, gdy zyłowiła sę doń delegueją cho- 
rych, dła złożenia rapomtu i z prośbą o rozkazy, ca 
mają dalej czynić! 

Rzecz prosta, iż zawiadomiouna o tem wszystkiem 
centralna władza sanitama w Dublinie postarała się 
przywrócić normalny stam rzeczy w zakładze, usu- 
wając zeń przelewszystkiem dyrektora i strajkującą 
służbę. 

LS l aii 1 o "i 
ZAMACH DYNAMIDOWY NA POCIĄG. 

Berlin. (PAT.). Dzienniki donoszą z Helsingtors, że 
na pociąg ekspresowy Moskwa—Ryea dokonano za- 
machu dymamitowego. skutkiem wybuchu lokomoty- 
wa została wyrzucona z szyn. Żołnierze okolicznych 
gamizonów, przyszli z pierwszą pomocą. Miejsce ka- 
tastrofy zamknięto łańcuchem karabinów maszyno- 
nych. Słychać, że wśród ofiar: katastrofy jest kilka 
osobistości politycznych. Sąlzą, że chodzi tu o za- 
mach polityczny. > 

STAN ZDROWIA KANOLERZA SEIPLA. 

Wiedeń. (PAT.). Biuletyn o stanie zdrowia dra Sei- 
pla. Godz. 7.30 rano. Temperatura 36 i pół. Tętno 
104, Oddech 28. Wyprysk znika, Powodem wyprysku 
jest prawdopodobnie szczepienie ochronne. Ogólny 
stan korzystny, pai e 
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Z KRAJU. 
List z Zakopanego 


Wybory w Gremjum. — Hasło „Cenniki w górę". -- 
P. Dzikiewicz w ogniu. 
Zakopane, + czerwca. 

W dniu 1 czerwca br. odbyło się na polecenie sta- 
rosty, p. Strzelbiekiego, walne zgromadzenie cezłon- 
ków Gremjum właświcieli hoteli i pensjonatów. 

Na zebraniu tem po sprawozdaniu komisarza rzą- 
dowego dla Gremjum, p. dra Hierowskiego. dokona- 
no wyboru nowego przełożeństwa. Starszym przeło- 
żeństwa został wybrany p. Wladyslaw Dzikiewicz. 
znany właściciel znanego hotelu „Morskie Oko“ i 
„„Smoczej Jamy”. hółdujący zasadzie: wszystko przez 
pieniądz i dla pieniądza. a wywieszający na swym 
sztandarze, popularne wśród właścicieli realności, ho- 
teli i pensjonatów. hasło: „cenniki w górę!”. Nie też 
dziwnego. że wśród znacznej części właścicieli róż- 
nych dochodowych objektów zakopiańskieh, wybór 
spotkał się z aplauzem. 

Wprawdzie p. Dzikięwiez głosi szumuie, że celem 
jego. jako ..prezesa* Gremjum, będzie współpraca z 
władzami i dążenie do porozumienia, to jeilnak spo- 
sób jego myślenia i zamiary na przyszłość, między 
którymi jest i zamiar uzyskania godności wójtostwa. 
głoszone hasło współpracy i porozumienia stawia ją 
pod znakiem zapytania. 

Wprawdzie p. Dzikiewicz broni swego hasła ..een- 
niki w górę” trudnymi warunkami egzystencji i ciq- 
głemi stratami. to jednak znający dawne przed- i o- 
becne powojenne stosunki materjalne jego, dochodzi 
ło przekonania. że jednak te „nizkie” cenniki, na 
które p. Dzikiewicz tyle narzeka, nie były znów tak 
dla niego krzywdzące, a szczeble. po których się piął 
i obrastał w piórka. idąc przez ..asekuracje. mobili- 
zację, moratorjum i dewaluację* w przyszłość, nie 
były kruche i zbyt uciążliwe. 

Najbliższa jednak przyszłość pokaże. co p. Dzikie- 
wiez zamierza i dokąd podąży — nie wprzedzajnry 
więc faktów. „Ogień czyści żelazo”. a p. Dzikiewicz. 
stając na czele Gremjum, nie zdaje sobie nawet spra- 
wy, w jaki ognisty teren wkroczył. Bo cóż — uda mu 
się nzyskać u władz wysokie cenniki. to do Zakopa- 
nego pies z kulawą nogą nie przyjedzie — a wtedy 
wszyscy właściciele i właścicielki pensjonatów i do- 
mów powiedzą: „„Winien jest! — a nie uda cen wy- 
śmibować i mało „dutków* w kieszeniach zostanie. 
powiedzą również: „winien jest!*... Trudne to będzie 
stanowisko, trudne i z pewnością nikt go p. Dzikie- 
wiezowi nie zazdrości. a przedewszystkiem nie... pod- 
pisany Właściciel pensjonatu. 


PRZEMYŚL. 


ZMIANY W STAROSTWIE. Wiadomość. jaką po- 
dałem niedawno w ..Gońcu". że starosta przemyski p. 
Emanuel Bocheński ustępuje z zajmowanego stano- 
wiska, zatwierdza się w całej osnowie. W tygodniu 
ubiegłym p. Bocheński wniósł oficjalnie prośbę o apen 
sjonowawmie. nie uzyskawszy przedłużenia swego urlo- 
pu. 

GRADOBICIE A POMOC RZĄDU. Katastrofalne 
położenie kilku gmin, których zasiewy prawie zupeł- 
nie zostały zniszezone gradobiciem, o czem już dono- 
cilem, wymaga szybkiej i wydatnej pomocy. Zrozu- 
miały to naczelne władze i na skutek interwencji p. 
wojewody Zimnego w Warszawie rząd przyznał — 
jak się dawiadujemy — 10.000 zł. na krótkotermino- 
we pożyczki tak dla włościan. jak i ziemian. Prócz 
tego p. starosta Wehrstein zorganizował dla najbar- 
dziej ubogich a dotkniętych klęską dorażną jromoe, 
na co p. wojewoda dał datek 270 zł. Na ten cel mię- 
dzy innymi złożył marszałek powiatu p. Drużbacki 
1000 kg. ziemniaków. Obywatelska inicjatywa p. sta- 
posty Wehrsteina spotkała się z ogólnem uznanie. 

ZBIÓRKI! ZBIÓRKI! ZBIÓRKI! Pomijam mileze- 
niem różne strony tej sprawy, o czemby można wiele 
pisać — chee tylko ponownie zwrócić uwagę na fakt, 
że mimo nakazu, że zbierać wolno jedynie do puszek 
zamkniętych. często jeszcze spotkać można inną pra- 
ktykę. W tym kierunku winno starostwo stanowczo 
polecić policji. by dopiłnowywała ścisłego przestrze- 
gaia zarządzeń starostwa. Kiedy już jestem przy 
zbiórkach, wspomnę mimochodem o różnego rodzaju 
i pła łazęgach, którzy ostatnimi czasy nachodzą mie- 
szkania i sklepy i wyłudzają datki pod pozorem róż- 
nych dobroczynnych instytucji. Publiczność sama win 
na dokładnie kontrolować uprawnienia tych gości, 
> w razie podejrzeń polecić takich gości opiece po- 
ioj. 

RUCH OŚWIATOWY. Z kół pracowników T. S. L. 
dowiaduję się o odrodzeniu ruchu teeselowego w po- 
bliskich Mościskach. Na czele pracy stanął p. Langer. 
Zrozumienie pracy kulturalnospołecznej na tamtej. 
Szym gruncie zatacza czem raz szersze kręgi. zysku- 


większością parlamentaruą znalazł się 
w położeniu bez wyjścia i w konsekwencji tego zło- 


Ostatniem 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Bankructwo i ustąpienie gdańckiego senal, 


Gdańsk 8 czerwca. 

Gdański senat poniósł w dniu 30 maja br. w tut. 
sejmie przy głosowaniu nad budżetem sprzuwiedliwe- 
ści sromotną klęskę, gdyż większość posłów sejmo- 
wych odrzuciła trzy pienwsze pozycje owego budże- 
tu. Nie rozporzadzając wiec wogóle odpowiedn ą 
gdański senit 
żyli już wszyscy tut. senatorowie parlamentam' na 
posiedzeniu sejmowem swoje mandaiy. 
Tak więc skończyło się wreszcie w Gdańsku panowa- 
nie nacjonalistycznych szantażystów politycznych, 
zwalczających pokojowe współżycie wolnego miasta 
z Polską, a uprawiających wyłącznie i wbrew inte- 


resom gospodarczym Gdańska czysto niemiecko-pru- 


jąc nowych pracowników. A przy pracy tej. tak 
wdzięcznej. winni się skupie wszyscy. Dotychczasowe 
wyniki tej pracy. a to uruchomienie bibljoteki. która 
liczy około 400 tomów, założenie czytelui w Lackiej 
Woli i Trzciańcn wskazują niedwnznacznie. że praca 
ta programowo dalej mtensywnie będzie rozwijana. 
Odrodzonej placówce oświatowego ruchu w Mości- 
skach życzymy owocnej praey! (az). 


Z ziemic Polski. 


MUZEUM NARODOWE NABYŁO WRESZCIE 
FORTEPIAN CHOPINA. Dzięki pomyślnym wynikom 
urządzonego koncertu na rzecz kupna ostatniego for- 
tepiamu Fr. Chopina cenna pamiątka ta narodowa 
została nabyta przez Muzeum Narodowe w Warsza- 
wie. Fortepian ten znajduje się już w salach Muzeum. 
Przykryty jest on oryginalnym pokrowcem. pięknie 
haftowanym. Wraz z instrumentem nabyto również 
i krzesełko. na którem areymistiz grywał. Na forte- 
pianie złożona jest maska pośmiertna Chopina. Ob- 
jekty te są pierwszym zaczątkiem tworzenia sali 
chopenowskiej w Muzeum Narodowem. W związku 
z tym bardzo pożądaną byłoby rzeczą. aby posiada- 
cze pamiątek po artyście składali je w Muzeum Na- 
rodowem dla powiększenia zbiorów po Chapinie. 


OBCHÓD ROCZNICY RZEZI PRAGI, w którym 
weżmie także czynny udział wojsko. przygotowuje 
Warszawa w sposób uroczysty. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie komitetu obehodn. na którem postawiono 
uroczystości kościelnożałobne połączyć z poświę- 
ceniem pomnika ku czei ofiar rzezi. 


WYSTAWA PRACY HARCERSKIEJ W WAR- 
SZAWIE. W dn. 8 czerwca zostanie otwarta w gma- 
chu szkoły podchorążych wielka wystawa harcerska 
chorągwi warszawskiej. Wystawa obejmuje cało- 
kształt pracy nietylko w postaci eksponatów nade- 
słanych bardzo licznie. ale też całego szeregu war- 
szatów w pełnym toku pracy. Osobna sala poświęeo- 
na jest akcji harcerstwa w wojsku. 

W uroczystość otwswmea wystawy 'wzięli udział ji- 
cznie przybyli goście z generałami Osińskim i Jacy- 
ną, komendantem szkoły podchorążych pułkownikiem 
Młodzianowskim oraz reprezentanci sfer pedagogiez- 
nych z kuratorem okręgu p. Zawadzk'm na czele. Wy 
stawa nader ciekawa daje obraz całokształtu prac 
harcerskich. (PAT). 

PIERWSZA WYSTAWA LOTNICZA W TORUNIU. 
Staraniem P. L. O. P. P. zostanie otwartą w najbliż- 
szych dniach w Toruniu w salach ..Strzelniey” (ulica 
Przedzamcze) pierwsza wystawa krajowa modeli lot- 
miezych i aerofoto. 


NUMEROWANE MIEJSCA W WAGONACH Ill 
KŁASY. Z dniem 1 czerwca zaprowadzono wagony 
klasy IM z miejscami numerowamemi w następujących 
pociągach: nr. 5 i 6 na linji Warszawa—Krąków i z 
powrotem 1 wagon. Pociągi nr. 415-1425 i 1432-426 
na linji Warszawa—Ciechocinek i z powrotem mają 
1 wagon numerowany. Wagony powyższe będą kur- 
sowały tylko w sezonie letnim, tj. od 1 czenwca do 
30 września, W pociągach nr. 905 i 906 na linji War- 
szawa—Zdołbunowo i z powrotem — 1 wagon, który 
będzie stale kursował. Cena biłetów dodatkowych na 
miejsca numerowane kłasy III wynosi 1 zł. (1.800.000 
marek). 

„STAŃCZYK“ MATEJKI DLA WARSZ. MUZEUM 
NARODOWEGO. Muzeum Narodowe w Warszawie 


powzięło zamiar zakupienia do swych zbiorów histo-* 


rycznego obrazu Matejki „Stańczyk*. Obraz ten znaj- 
duje się już Muzeum i po wykonaniu ramy będzie 
wystawiony. 

WARSZAWA SUBWENCJONUJE TEATRY MIEJ 
SKIE. W związku ze spadkiem frekwencji w teatrach 


ską politykę niewolniczą, 

Jakie będzie najbliższe rozwiązanie obecnego kry- 
zysu. względnie z których  stromnietw politycznych 
utworzy sę nowy rząd wolnego miasta, pokażą naj- 
bliższe dnie; nozstrzygnięcie to zaleźnem będzie w 
każdym razie od tego, czy najsilniejsza. frakcja sej- 
mowa. tj. zjednoczeni socjaliści zechcą wziąść udział 
w nowym rządze i pracować obok stronnictw mie- 
szczańskich. 

W związku z tem przesilenien w senacie wyjechał 
prezydent senatu gdańskiego Sahm do Berlina po im- 
strukcje, gdyż ograniezone mózgi wychowanych w 
pruskiej szkole gdańskich senatorów niezdolne są bez 
wakazówek berlińskich nie samodzielnego przedsię- 
wziąć i wymyślić. W. P. 


miejskich. magistrat warszawski musiał przyznać za» 
rządowi teatrów dodatkową subwencję zwrotną w su- 
mie 84.100 złotych. celem umożliwienia mu pokrycia 
wydatków personalnych na miesiąe bieżący. 

PRZEMYSŁ POLSKI PRZYGOTOWUJE FILM 
PROPAGANDOWY. W niedługim czasie wyproduko- 
wany zostanie wielki film przemysłowy. w którym 
podkreślony bedzie stan i zakres działania całego 
wielkiego przemysłu polskiego. Koszt filmu o dłu 
gości 2000 metrów wyniesie 40.000 zł. Obraz ma być 
wyświetlany wyłącznie zagranicą. mianowicie w pań- 
stwach. które są w stosunkach handlowych z Polską, 
jakoto: Francja. Anglja. Włochy. Finlandja. Rnmuja, 
Jugosławja. państwa bałtyckie i inne. 

ZJAZD WOJEWÓDZKI ZWIĄZKU ŁUDOWO- 
NARODOWEGO W LUBLINIE odhqlzie sie w nie- 
dzielę 15 bm. Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele św. Piotra i Pawła (po-Bemardyńskim) o go- 
tzinie 11 rano. a obrady zjazdu o 12 w południe w 
sali Stow. Robotniczych * Leześw. (gmach po-Domini- 
kański obok Katedry). 

NIEMCY WYKUPUJĄ MAJĄTAI POLSKIE NA 
POMORZU. Ol kilku dni pojawili sie nu Pomorzu a- 
genci niemieccy. którzy mają za zadnnie wykupywać 
od polskich obywateli majątki. pełożone na granicy 
i w rejonach fortecznych. Jako kupujacyel pe Jsuwa- 
ją Polaków. którzy oficjalnie starają się o pozwolenie 
władz na kupno i fikeyjnie figurują, jako właściciełe, 
zaś nieoficjalnie odstępują te majątki Niemeom. Biuro 
zakupna tych majątków znajduje się podobno w 
Gdańskn. zaś Centrala w Berlime. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W POZNANIU. 
Na rozkaz Prokuratorji przy sąłzio okręg. w Pozna- 
mu aresztowano pp. dra Now's: 1 Jaroszyńskiego. 
Aresztowanym zarzuca się nalułycia przy dostawie 
zwoża dia armji Ma jednego z DON małopolskich. 

ZAMKNIĘCIE „TRYBUNY ROBOTNICZEJ. W 
związku z konfiskatą szeregu numerów pisma komu- 
mistycznego Trybuna Robo nie, sąd okręg. w 
Warszawie powziął decyzję zamknięcia „Trybuny Ro 
hotniczej. przyczem decyzja ta zostala zakomuniko- 
wana min. spra wiedliwości. 

W ROZCZNICĘ ZGONU HETMANA JANA ZA- 
MOJSKIEGO odbył się w Zamość n uroczysty cbchód 
staraniem drużyn harcerskich. 


POSTRZELIŁ SIĘ, ABY NIE SŁUŻYĆ W WQJ- 
SKU. Przed wojskowych okr. sądem w Łodzi odbyła 
się rozprawa Maksa Rajzla, który stoją» na warcie, 
rozmyślnie jmzestnzełił sobie noge. «hy być zwolnio- 
nym z wojska. Sąd skazał Rajzia na półtora roku 
więzienia. z pozbawieniem praw stann. 


ARESZTOWANIE BANKRUTA ŻYDOWSKIEGO. 
Do więzienia sądu okręg. we Lwowie Jbostawiono 
bankruta lwowskiego, Samuela Reischera. (ibrzymie 
przedsiębiorstwo drzewne we Lwowie pod firmą Herz 
berg i Jolles zawiesiło wyplaty. Pasywa sięgają 150 
tysięcy dolarów. Aktywa podobno przewyższają pa- 
sywa. 

BÓJKA W GMACHU SĄDOWYM. W Zamościu 
zaszedł wypadek. który nawet wśród ludzi najbar- 
dziej pobłażliwych wzbudził duże zgorszenie. Adwo- 
kat. należący do partji „Wyzwolenie“. senator Zubo- 
wiez z Zamościa. w gmachu sądu zamoyskiezo, pobił 
świadka, który złożył zeznania w bronionym przez 
Zaibowicza procesie. 

ZJAZD HARCERSTWA W KATOWICACH. Dnia 
8 i 8 bm. odbył się tu zjazd gómośląskiego związku 
hancerstwa polskiego z bardzo licznym udziałem mło- 
dzieży. Przy tej okazji nastąpiło otwarcie wystawy 
prac harcerskich. W parku Kościuszkowskim harce- 
rze rozbili wielki obóz, zwiedzany tłumnie przez pu- 
bliczność, przedstawicieli władz. wojskawości szkół 
it. d (RW. e o „a 
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NA ULICZNYM EKRANIE, 


Nieco o patrjotyźmie. 

Patrjotyzm — to bardzo skomplikowane uczucie. 
O pięknie jego nie potrzebuję pisać, bo każdy rozu- 
mie to sam <loskonale. Dziwna jednak rzecz. Patrjo- 
tyzm u ludzi niemteligentnych idzie zawsze w panze 
z pewnego rodzaju nieświadomym bojawniczym szo- 
winizmem, lekkim, nieszkodliwym, ale — szowini- 
zmem. 

Było to tak! 

Mam przyjaciela. Bardzo miły i sympatyczny chło- 
pak, ma wprawdzie jedną wadę — jest malarzem 
(och!), ale mimo tego jest bardzo wesoły, nie nosi 
długich włosów, oblapionych farbami, jest bardzo u- 
czynny, bezinteresowny — jednem słowem: dobry 
przyjaciel. 

Przyjaciel mój jest Pomomaninem i ślicznie mówi 
po niemiecku. Ponieważ władam również tym języ- 
kiem, a nie chciałbym wyjść z wprawy. więc często 
rozmawianty ze sobą po niemiecku. 

Wczoraj weszliśmy do t. zw. „dorożkarskiej knaj- 
py“, by przypatrzyć się bardzo ciekawym typom. któ 
rych tam jest moc. Mój przyjaciel skrzętnie notował 
bardziej charakterystyczne w szkicowniku. Rozma- 
wialiśmy przy tem po niemiecku. 

Po jakimś czasie zauważyłem, że spokojne dotych- 
czas towarzystwo zaczyna się nam coraz częściej 
przyglądać. Rzucane z podełba spojrzenia. poczęły 
mię niepokoić. tembardziej, że jak mawiał śp. Zagło- 
ha: „nie lubie cisku". 

Aż wreszcie podchodzi do nas taki typowy fjakier 
i z niebardzo uprzejmą miną pyta: 

— przepraszam. co panowie są za jedni? 

Spojrzenie przy tem, zwrócone na mniej mówiło: 
„Gnaty ci połamię, szwabie zatraeony”. 

Jaknajspieszniej przekonujemy go obaj o swej za- 
wziętej polskości. mówimy nieco może za skwapliwie 
o naszym patrjotyzmie, wreszcie wymieniamy rdzen- 
nie polskie nazwiska. oczywiście po polsku. 

Uspokojony .fjekier" klepie nas wtedy familjarnie 
po ramieniu i powiada: 

— Jakeście Polacy, to proszę was bardzo (wymow- 
ne spojrzenie) mówcie po naszemu. bo. jak usłyszę 
ten Śwabski szwargot. to mie djabli bierą. a pięści 
me świerzbią”.. (drugie wymowne ..oczko'*). 

Ślicznie! Nastrój już jest. Teraz tylko gazy i na 
nczęiwicej stopie postawione lotnictwo! Korab. 
EW 
DLA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE. 


Powszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 


francuskie Cascarine-Leprince znajdują się w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składąch 
aptecznych. 6518 


KRONIKA. 


"Sg REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Śrola: .„Kordjan”. 

REPERTUAR OPERRTKL 
„Najpiękniejsza z kobiet". 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Środa: „Lampa Atalyna". 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 

Promień: „Miłość i sprawiedliwość". 

Reduta: „Na bruku Paryża“, dramat w 1 aktach. 

Sztuka: „Ta, którą wytykają palcami“, dramat w 7 
aktach. 

Uciecha: „Jak kobiety kochają i nienawidzą“; dramat 
w 6 aktach. 

Wanda: „Władczyni powietrza“; dramat w 6 aktach. 

Warszawa: „Twarz i maska“ z Harry Peel. 

Zachęta: „Krwawe karby*; dramat sens. 

Ææ - 

POWIĘKSZONY NUMER „GONCA“, Od dnia dzisiej. 
szego przez cały czas procesu listopadowego wydawać 
będziemy stale zwiększony numer „Gońca“, aby obok 
obszernych sprawozdań z procesu uwzględniać równie oh- 
szernie i inne działy dziennika. 1 

Dzisiejszy numer jest już zwiększony i obejmuje 10 
stron. Należy się zatem u sprzedawców upominać wyra- 
źnie o wkładkę jedno-kartkową, którą dołączamy od dziś 
do numeru „Gońca“. 


Środa: 


OGÓLNY ZJAZD DELEGATÓW POLSKIEGO 
ZWIĄZKU KOLEJOWCÓW. 

W dniach 22, 23, 24 i 25 czemwca br. olbedzie się 
w Katowicach VI Ogólny Zjazd Delegatów Kół P. 
Z. K. Zbiórka Delegatów dna 22 czenwca br. © g9- 
dzinie.9 rano na. dworcu osobowym. 

Godz. 9 i pół wymarsz pochodem z orkiestrą i 
sztandarami do. kościoła N. Panny Marji na nabożeń- 
stwo; po nabożeństwie uczestnicy Zjazdu udadzą się 
pochodem przez miasto do sali obrad. Sala „Powstań 
ców“, Piac Wolności. 

Otwarcie Zjazdu nastąpi o godz. 12 w południe. In- 
formacji udziela biuro Zamządu Okręgowego PZK. w 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 132. 


Paryż. (AW). Na dzisiejszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych po interpelacji ma wystąpić opozycja 
z następującym wnioskiem: lzba deputowanych wi- 
dzi w mianowanym przez Millerauda gabinecie Mar- 
szala negację praw parlamentarnych, nie życzy so- 
bie weale omawiać obecnego poiożenia, oświadcza, 
że nie ehee wchodzić w żadne stosunki z minister- 
stwem i przechodzi do porządku dziennego. hwy 
wniosek opiewa. Izba deputowanych respektuje wo- 
sóle prawo wyborcze i wolę wyrażoną przez wybor- 
ców w dniu 11. maja, ma zaufanie li tylko do gabi- 
aetu lewiev i przechodzi do porządku dziennego. Zda- 
je sie. że senat. w którym Millerand ma dużo zwolen- 
ników. mimo to przylączy się do tego wniosku, po- 
nieważ konflikt z Izbą deputowanych uważa za nie- 
pożąłany. Socjaliści i komuniści wzywają do zacho- 
wania spokoju. Gróżb małej grupki anarehistów nikt 
na serjo nie bierze. Millerand zamierza — jeżeli Izba 
deputowanych rozstrzygnie na niekorzyść gabinetu. 
nazwanego „gabinetem mamotrawców"” — nie przy- 


jąć dymisji ministerstwa, natomiast jutro sam ustą- 
ni. Prawdopodobnie w piątek odbedzie sie wybór no- 
wego prezydenta republiki. Prawica postawi kamdy- 
daturę Milleranda. ewentualnie Poincarego na pre- 
zydenta republiki, Jewiea prezydenta senatu Dou- 
mergueta, albo też Painleve'go. Nowy prezydent 23- 
mianuje p. Herriota prezydentem gabinetu. który 
w poniedziałek przedstawi się parlamentowi. 

Paryż. (AW). ..Eree Nouvelle“ donosi: W senacie 
ma p. Charon wystosować do rządu Marsala interpe- 
lację, tymczasem rząd ten zostamię w Izbie deputo- 
wanych obalony, a żalen z członków tego rządu nie 
bęlz'e mógł odpowiasniać na interpelację. Milleran1 
narusza konstytucję nod pretekstem. że ją zamierza 
chronić. Millerandowi pozostaje tylko jedyny środek 
dla ukończenia konfliktu. a mianowicie powiniem sam 
bez pośredników jasno i legalnie postawić kiwestią 
prezydjalną, poczem miałby ustąpić i postawić swoją 
kandydaturę na zgromadzemiu narolowem w Wer- 
salu. 


Katowicach. dwonzee o-obowy obok poszekalni Il-ej 
klasy. Wstep na sale obral tylko za zaproszeniami. 


DWA WYPADKI ZACHOROWAŃ NA WŁOŚNICĘ 
W KRAKOWIE. 

Jak się dawiadujemy, jeden z lekarzy prywatnych 
w Krakowie don ósł do m. Unzędu zdrowia o dwa wy 
padkach zachorowań na włośnice. Djagnoze stwier- 
Aził wysłamy z urzędu lekarz miejski. który polecił 
iw o:lnośnych wędlimiarniach ze strony m. urzędu we- 
terynaryjnego przeprowiudzić komteolę porządku i czy 
stożel lokal masamianych oraz zbadać czy sprzed:- 
wane i magazynowane wędliny nie posiadają zaraz- 
ków trychiny. M. urząd weter. po domiesienin rozpe- 
czął wezoraj w tnzech wskazamych masamiach bada- 
nie towarn. Wyniki dotychczas jeszcze ne ustalone. 

W każdym jednak razie sprawa cała nie przedsta- 
wią się tak sensacyjnie, jak to patał jelen z dzienui- 
ków popciudniawych, gdyż masarń, jak nas m. urząd 
wet. jnfonnuje, nie zamikn'eto. ami też całe_o towaru 
nie skcafiskawano, lecz porao tylko próbki miesa 
do, ba. lata. 


PROMOCJA. P. Olra Tabaczyńska. córka posla na 
Sejm. otrzymała onegłaj w Uniwersytecie Jagiellońskim 
tytuł doktora medvcynyv. 

WYBORY WŁADZ AKADEMICKICH W KRAKOWIE. 
Na rok rwkorav 1924-25 wybrano rektomm Uniwersytetu 
Jagiellońskiego ks. prof. dra Zimme:mamna. zaś rektorom 
Akal. Sztuk Pięknych p nownie prof. dra A.lolfa Szvsz- 
ko-Bohusza. Dziekanem wylziału malarstwa i rzeźby wv- 
bama w Akar. Szt. Piek. prof. Wład. Jamekiego. dzieka- 
nem zaś wydziału architektury prof. Józefa. Gałęzowskie- 
go. Wybory dziekanów wydziałów Wszechniev Jag. =d- 
bala się w przyszłym miesiącu. 

CELEM ROZBUDOWY GAZOWNI M. KRAKOWA dy 
rakoja gazowni zaciąga pożyczkę 150 tysięcy zł. w P. K. 
O. Dyrekcja rozpoczęła już szereg prace mających na ce 
lu wjwowazzenie najmemwszych urządzeń technicznyeh. 
które wpłyną na wyelane potamienie produkcji gazowej. 

NA WCZORAJSZYM TARGU dało się olczuć niezna- 
czne potanienie niektórych artykułów spożywczych. któ 
me jesłnak dowieziono w szczupłej ilości. Płacono za: 1 
ltr mleka nierbieranego 22—24 gr: 1 ke masła 2.10— 
3.30 zł: 1 ke sera 88 gw. dp f zł: 1 jaje 6—7 gr. Ceny 
drobin wahały stę ol 4 do 12 zł. 

CENNIKI HOTELOWE zostały przez magistrat. krak. 
przewalutowane we łHłue normy 1 miljon równy 1 zł. przy 
czem nierówne kwoty uległy zaokrącleniu jak naprzy- 
kład: pokój za dobę kowztował 4.500.000 Mp. checnie ko 
sztuje 5 zł. 

KONTROLE CENNIKÓW OBUWIA W SKLEPACH 
KRAKOWSKICH. Organa lośnej brygady wywozowej 
P. P. przeprowa lity w sklepach krak. doraźna kontrolę 
ecamików obuwia i stwienlziły liczne nadużycia cenniko- 
we. Jak się okazało cemniki nie były potwierlzone przez 
kompetentne wła:lze. wobec czego: nieuczciwi kupcy pu- 
szczali się na wyśruhowamie cen według swojego uprlo- 
bania. i chęci. zysku nadmiernego. Zakwesń nowan» masą 
faktar. na- porlstawie których ujawniono, że obuwie kra- 
jowe sprzedawane było jako zagraniczne. Za przekroeze- 
nia te iloniesiony, między inmvmi do prokuratury I. Kauf- 
mamma Henmstefna kupca przy ul. Gertrudy 25 oraz J. B. 
Gotha przy ul. Stracłom 1. 

ODWOŁANIE TERMINU ZJAZDU  INTERNOWA- 
NYCH W TARNOPOLU. komunikują nam. że termin zja 
adu podamy na dzień 14 i 15 czerwca zostaje pnzesunię- 
ty i że zjazd odbęlzie się dopiero po ferjach we wrze- 
śniu, w dmiu późmiej oznaczyć się mającym. 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH KIESZONKOWCÓW. Po 
licją krak. awesztowała dwu podejrzanych kieszomkonw- 
ców. któnzy ostatniemi czasy dokcnali szeregu kradzie- 
2y w hamkach krakowskich na szkolę klijentów. 

KRADZIEŻ NA BIELANACH. P. Stanisławowi Zem- 
brzycekiemu skradziono na Bielanach z kieszeni w chwili 
gdy wsywiadał ze statku „Stanislaw“ lometkę wartości 
229 zh 

POD KOŁAMI TRAMWAJU. Onegdaj wpadła pod wiz 
tramwajowy Nr. 59 na lim} 3 w Rynku głównym Marja 
Marciszowa. która d-znała potłuczeń na całem ciele. Po 
udzieleniu pomocy przez wemwaną traż pożamą. która 


wydobyła p. M. z pòl wozu oraz przez pogotowie tat. 
nieszczęśliwą pozostawiono opiece domowej, 

ŚMIERTELNY STRZAŁ W CZASIE AWANTURY. 
Unmegdaj aresztowała policja Piotra Malosta lat 22 z Brzo- 
skwint pod: Krakowem. który w niedzielę dnia 8 bm. po 
pijanemu spowodował wśród gości gospołarza domu Ja- 
kóba. Odrzywelskiego awanturę, W czasie szamotania Się 
z OQlrzywolskim Malost dohvł rewolweru i strzelił do 
Odrzywolskiego. który pal} na ziemię skrwawionv i w 
kilka godzin potem zmarł. 


W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażvła jakiejś truki 
służąca Ama Gawin pzy ul. Mostowej 1. 4. Lekarz po 
gotowia po u lzieleniu pomocy pozostawił służącą opiece 
domowej. Powodem rozpaczliwego kroku była obawa 
przel utratą służby. 

KONKURS. W hurtowni tvtoniawej Związku lnwati- 
łów wojennych jest do ohsarlzemia posada. kierownika tej 
że. Pierwszeństwo maja jnwakklzi wojenni Warunki we- 
dług umowy. 'Hertv zgłaszać Związek Inwalidów wojen- 
mych — Pońzamcze 30. 


Ek = .-2 WEŃ o — 
Represje bolszewickie w Żytomierz. 


Warszawa, 11 czenwea. «Tel. wł.. Ubecnie docho- 
dzą wieści. że w polowie maja czrezwyczujka w Żyto 
mierzu dokonała szeregu rewzyj i aresztowań pośród 
zamieszkałych w Żytomierzu Polaków. Dotychczas 
są wiadome następujące nazwiska aresztowamych o- 
sób: Rs. prałat Feftukowicz. ks. Józef Ulanieki, ks. 
Jan Podwieki. Jezierska. Konczakowska, Michałow- 
ska, Belot, Klimenko, Lipińska, Szabelkowska, Gn- 
jewscy, Urban. Komar, Jaśkiewiczówna, Charczenk. 
Skorostnzelski. 

Rewizje u tych osób nie dały żadnego rezultatu. 
Aresztowanych zabierano po kolei do cel podziem- 
nych, Wa. wydobycia zeznań. Śledztwo ma na celu wy 
kazanie (1) egzystencji stałej organizacj, utrzymują- 
cej łączność z .sasiedniem wrogiem mocarstwem“ t!!) 
Aresztowania te nie mają żadnego rzeczowego pol- 
kładłu i są jedynie aktem represji w stosunku do lud- 
ności polskiej. Welug pogłosek. ks'eża aresztowani 
w Żytomierzu mają być skazani na deportację do ArT- 
chamgelska. 

W chwili obecnej niema w Żytomierzu ani jednego 
katolickiego kapłana na wolności i m asto: pozbawio- 
ne jest zarówno nabożeństw jak i posług religijnych. 


Hilardowa tetaataja w tot 


Aresztowanie brata i ojca defraudanta 

Śledztwo w =prawie defraudacyj popełnionych w 
Łodzi przez dyrektora Taw. dla Handlu i Przemy- 
słu Adolfa lungstera, zatacza coraz szersze kręgi: 

Specjalnie delegowani funkejonarjnsze Urz. Śled- 
czego aresztowali brata Adolta Ingstera na ul. Piotr- 
kowskiej przy Grand Hotelu. a następnie zaprowa- 
dzono go do mieszkania przy ul. Traugutta 12, gdzie 
przeprowadzono dokładną rewizję w domu handlo- 
wym, istniejącym pod firmą A. Ingster sp. Akc. 

Wynik rewizji był nadspodziewany. 

Uujawniono szereg kompromitujących dowodów 
między innemi stwierdzono, iż defraudant A. Ingeter 
(jumior) należał jako spółnik do domu agenturowego 
ojca swego, istniejącego pod powyższą firmą i tam 
prawdopodobnie lokował defrawdowane kwoty. 

W wyniku powyższej rewizji aresztowano również 
i ojca defraudanta Adolfa lngstera seniora). 

Zacną tę dwójkę przesłano do Urzędu Śledczego. 

Dalsze energiczne dochodzenia w toku. 


Nr. 182. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


W OBRONIE ZDROWIA LUDNOŚCI. 


Kolonje urzędnicze. 

Ustawa o reformie rolnej daje możność tworzenia 
kolonij urzędniczych. W związku z.tem min. reform 
rolnych wydał okólnik w sprawie kolonji urzedni- 
czych. Okólnik poleca. aby przy opracowywaniu pla- 
nów parcelacyjnych uwzględniano wskazówkę, że 
parcele urzędnicze winny być położone obok siebie, 
a nie poroznzucanemi między zwykłemi  kołonjami 
rolniezemi, 

Obszar parcel powinien wynosić od 05 do 1 ha. w 
żadnym zaś wypadku nie może przekraczać 2 hekta- 
rów. 

W miejscowościach o charakterze letniskowo-zdro- 
wotnym i klimatycznym, obszar ten w razie konie- 
czności winien być odpowiednio zredukowany. je- 
ilnakże musi wystarczać na postawienie domu miesz- 
kalgego i utworzenia dokoła niego choćby nieznacz- 
nych rozmiarów ogródka. 


GIEŁDA. 
Kraków 11 czerwca. 


Na giełdzie efektów dalsza zniżka papierów. Katastro- 
fainy brak gotówki i silna podaż spychają ustawicznie 
kursa akcyj. 

Na pogiełdziu również kursa zniżkowe. 

Na giełdzie pieniężnej obroty ożywione po kursach 
zwyżkowych. Mocniejszy Nowy Jork i Wiedeń. 


Kraków, 11 czerwca. 
Doare a z 
Frank szwajc. . . — 
Korona austr. . . = 
Korona czeska . . = 
> nów aroma = 
Frank franc. . . . z 


DEWAZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 2321 (czek). 5.20 i pół (wypław): 
Praga 15.35—15.30: Sziwajcanjia 92—91.75—9%1.70: Wieden 
1.30 i pół do 1.81 i pół do 1.36; Londyn 250. 
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 
Bamk Przemysłowy 0.35 


Bamk Małopolski 0.90 
Ziemski Bank Kredytowy 0.16—0.17 
Powszechny Bank Kredytowy 0.12 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 4, — 
Tohan 0.25—0.58 
Bracia Riolniccy 0.28 ex 
L. Zielemiew=ki 10.50 
H. Cegielski w Poznamiu 0.69—0.10 
Trzebimia: żelazo 0.30 
Pocisk 1.25 
Warsz. Parowozy 0.40 
Górka 18.25—18.50 
Siersza 4.95—5.00 
Tepege 2.65—2.S0 
Pokucie 0.50 
Strug 0.80—0.90 
Porcelana Ćmielów 0.65—0.75 
Krakus 0.80 ex 
Chodorów 5.10—5.20 
Chybie 6.60—6.35 
A. Piasecki 1.10 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jawomzn» 21—20.75; Gazy zachodnie 8.50: Nobel 1.15; 
Len 0.60—0.65: Lokomotywy 0.55; Nafta Krosno 0.45. 


Warszawa, 11 czerwca. 


Dolary St. ZJ... . . 521": 
Frank fran. . . . — 
Frank szwajc. . . . e 


Korony czeskia . . — 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jomk 5.18 i pół; Londym 2236—2230; Va- 
ryż 25.95: Wiedeń 7.32 i pół; 15.24 i pół; Włochy 
2255—2252 | pół; Belgja 22.74: Szwajcarja 91.27: Holan- 
dja 194.05; Stockholm 137.65. 

Mii jomó wika 0.48—0.49; Pożyczka złota 7.20; Pożyczka 
dolarowa 2.50. | 

Akcje: Zieleniewski 11—1150; Żyrardów 32—84— 32: 
Chodorów 4.15; Parowozy 0.85—0.38; Pocisk 2—1.75; H. 
Cegielski w Poznaniu 0.10—0.61: Poiska Nafta 0.60: No- 
bel 1.45: Elektryczność 185: Spirytus 145—1.50. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kunsy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Bank Hipoteczny 11.1; Goleszów 1300; Siersza Górnicza 
72; Silesja 25; Famto 305, Galicja 1120; Lumen 15: Nafta 
850. Schodnica 350—$370. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Holandja 212.90: Nowy Tonk 5,63 
i pół; Londym 2451; Pamyż 28,80; Medjolan 24.70; Praga 
16.60; Budapeszt 000.61. Bukareszr 2.48: Belgrad 6.857 
i pół, Sofja 4.05: Wiedeń 000.80 i jedna. ósma. 


ZERA IRE | ke NÓŻ 
ZE SPORTU. 


Wisła—Wiija 1:1 (1: 1). 
Mistrz okręgu wileńskiego wyszedł bardzo: obronną 
ręką z tychże zawodów. Nie wyłkazuje on żadnych 
specjalnych wartości, a reprezentuje zupełny jeszcze 


Sir. ©. 


prymityw futbalowy; Wisła wystąpiła w składzie bar 
dzo osłabionym, bo tylko z 3 graczami pierwszej dru- 
żyny; mimo to cały czas gmiotła przeciwnika, cóż 
kiedy rezerwowy atak nie umiał wykorzystać pew- 
nych sytnacji. Sędziował p. Wojakowski. 
WISŁA—ADMIRA 2:2 (0: 1). 
W cezarie Zielonych Śwat mielismy sposobność 
przypatnzenia się ładnej grze kombinacyjnej wieden- 
skiej Admiry. Zainteresowanie zawodami duże. Odnie 


sione zwłaszcza przez neh zwycięstwo nad Czarnymi 


6:0, Pogonią 2:0. Polig 2:1. pozwalało wnioskn- 
wać. iż zawody obfitować będą w szereg emocji. Zgro 
madzona nadniespodziewanie kemie publiecznaść. wy- 
nosząca około 5000 osób, z pełnym zadowoleniem śle 
dziła przebieg zawodów należących do jednych z aaj- 
piękniejszych w obecnym sezonie. Obie drużyny z3- 
dowoliły w zupełności. Wisła wystąpiła. bez „olimpij 
czyków*' Reymana I i Krupy. jako całość jednak 
Jrzedstawiału się zupełnie dobrze. Jedynie słabymi 
byli Gieras, który w 90 proc. pomógł Admirze w n- 
zyskamiu pierwszej bramki, jak i Reyman II jak» 
śrorikowy napastnik. który jeszcze do prowadzenia 
ataku pierwszej drużyny Wisły sie nie zupełne na- 
daje. Admiru przez doskonałe opanowanie technicz- 
ne. grę słówkami, szybki stant do piki. ładną kombi- 
macje. krótkiemi. dołlnemi piłkami. stanowia bardzo 
groźnego przeciwnika, to też wynik remisowy dla 
Wisły jest bardzo zaszczytny. Pierwsza bramka pala 
z winy Giemsa w pierwszych minutach. Mimo obni- 


stromych wysiłków wym:k do pauzy nie ulega zmia-. 


nie. Dopiero po pmzerwie Reyman H łwlnym strzałem 
wyrównuje. W kilka minut później przestrzeliwuj? 
Czulak rzut kamy podyktowany za słanłowanie na 
pou kamym Reymana M. Jednakowoż gracz ten u- 
zyskuje po raz wtóry bramkę dla swych barw w 20 
min. Wynik ten utrzymuje się aż do 4 mim., w któ- 
rej goście w zamieszaniu podbramkawem wyrównu- 
ją. Sędzia p. Molkner. 
Admira—Makkabi 5:0 (1:0). 

Zmoczemi poprzednim meczem goście i w oslabio- 
mym składzie. nie wrati tak jak z Wisłą, grając z Mak 
kabi bardzo fiegmatycznie i „kiwająe* tychże efek- 
townymi sztuczkami Pomimo tego uzyskali aż pięć 
bramek bardzo ciekawie. Pierwszą w zamieszaniu po l 
bramkowym uzyskuje pomocnik Makkabi. druga pa- 
da z karnego, trzecia do zupełnie nie bronionej bram- 
ki, a to z powodu nawoływamia pubłiczności „spalo- 
ny“, a którego naprawdę nie było. Najlepsza nauka 
na przyszłość, że gracze nie powinni się powodować 
okrzykami publiczności, lecz orzeczeniem sędz'ego. 
Czwanta i piąta prawdziwie uzyskana z ostrych dale- 
kich strzałów. Sędzia p. Rutkowski. 

ŁÓDŹ. Ł. K. S.—M. T. K. 2:1i2:1. 

LWÓW. Makkabi (Berno)—Pogoń 5: 4. 

Makkab* z 4 rezerwowymi. 
Vivo—Hasmonea 3: 1. 


PŁYWACTWO. 

Wyścig „wpław przez Kraków“ urządzony przez 
Sekcję pływacką A. Z. S. orlbył sie © bm. w sobotę 
na przestrzeni 3800 mtr. o:l klasztoru Norbertanek do 
NI mostu. W wyścigu wzięło udział 47 zawodników, 
wkończyło wyścig tylko 22. Udział pubłiczności =la- 
hy. Pierwszy przybył Dette (katowiekie Tow. pływa- 
ekie) w czasie 27,32 sek.: 2) Ritterman o 50 m. w tyl- 
le: 3) Schönfeld (Jntnzenka) o 10 m. 


OŁIMPJADA. 
Zwycięstwo Urugwaju nad Szwajcarją. 

W finale rozgrywek olimpijskich w futbału poxo- 
nal Urugwaj Szwajcamję w stosunku 3:0. zaś Szwe- 
cja Holandję 3:1. W ten sposób mistrzostwo Olimpja. 
dy zdobył Urugwaj, dalsze miejsca Szwajcarja. Nzwo 
cja, Holandjas 


SENAT AMERYKAŃSKI ODRZUCIŁ KREDYT DLA 
NIEMIEC. 

Paryż. (PAT). .N. York Herald" donosi z Wa- 
szyngtonu, że senat odrzucił 53 głosami przeciw 23 
wniosek o udzielenie kredytu w sumie 10 miljonów 
dolarów na pomoce dla kobiet i dzieci w Niemczech. 

WIELKIE BURZE WE WŁOSZECH. 

Rzym. (PAT.). Koło Mantui. Nawarry i Treviso 
gwałtowne burze wyrządziły wielkie szkody. Trzy 
osaby poniosły śmierć. 

UDZIAŁ WŁOCH W POŻYCZCE DLA WĘGIER. 

Rzym. (PAT.). Dyrekaja bauku włoskiego oraz de- 
legaci węgierscy podpisali umowę w sprawie udziału 
Włoch w międzynarodowej pożyczce przeznaczonej 
dla odbudowy finansowej Węgier. 

GWAŁTOWNA BURZA NAD DUESSEŁDORFFEM. 

Dueseldorft. (PAT.). W dniu 8 czerwca przecią- 
gnęła nad Dnuesseldorffem gwałtowna burza. która 
wyrządziła wiele szkód. Wieża kościoła św. Marcina 
w Bilk zawaliła się i uszkodziła domy znajdujące się 


obok, przyczem geden człowiek został zabity, a jæ 
dna kobieta i dziecko odniosło rany. Wiele dachów 
zawaliło się. Straż interweniowała w 180 wypadkach. 


POROZUMIENIE JUGOSŁAWJI I WŁOCH CO DO 
NIEINTERWENCJI W SPRAWY ALBANJI. 

Belgrad. (PAT. Wczoraj ogłoszono następujący 
komunikat: Rząd królestwa s. H. S. i rząd króle- 
stwa włoskiego stwierdziły po wymianie zdań, na te- 
mat sytuacji w Albanji zupełną zgodność swych sta- 
nowisk, konstatując, że celem ich polityki jest, mie 
podejmować nic takiego, coby mogło wpływać na 
rozwój wypadków albańskich. Oba rządy uważają, 
zajścia w Albanji za sprawę wewmętrzną Albanji, 
MOŻLIWY ROZWÓJ WYPADKÓW WE FRANCJI 

WEDLE ORGANU LEWICOWEGO. 

Paryż. (PAT.). „Oeuvre“ zapowiada następujący 
program wydarzen we Francji: Dziś we wtorek na- 
stąpi odczytanie orędzia prezydenta republiki przez 
Marsala w izbie. a przez Ratiera w senacie. We środę 
nastąpi ogłoszenie orędzia dymisyjnego Milleranda, 
przez Doumergue i przez Painlevego. we czwartek 
popołudniu odbędzie się pusiedzenie lewicy. W pią- 
tek nastąpi wybór nowego prezydenta republiki. 
W sobotę Herriot utworzy gabinet. W poniedziałek 
nastąpi w parlamencie oświadczenie nowego rządu. 
CZĘŚCIOWE ULGI W EMIGRACJI DO AMERYKI. 

Waszyngton. (PAT... („United Press") Senat i iz- 
ba reprezentantów przyjęły jednogłośnie przedłożenie 
o ułatwieniach przejściowych dla imigrantów. Nowa 
ustawa postanawia. że żony i dzieci tych mężczyma, 
którzy przed dniem 26 maja byli w Ameryce. dopu- 
szczone zostają do imigracji bez względu na normę 
imingracyjną. ale do maksymalnej ilości 13.000 osób. 
Definitywna norma imigracyjna dla każdej narodo- 
wości bedzie uchwalona. 

LEKARSTWO NA RAKA. 

Filadelfia. (PAT.). (Wolf. Wedle North Amerikan 
dr. Sowe w Toronto (Kanada). zdołał odosobnić bak- 
eyla raka. sporządzić serum ochronne przeciw rako- 
wi. Serum to było stosowane już od dwóch lat i da- 
ło w przeszło 200 wypadkach wyniki zaslowalniają- 
ce. 

KATASTROFA W KOPALNI. 

Wiłkerskarre (Pensylwanja. +PAT.. Wskutek eks- 
plozji gazu w kopalni zginęło 15 osób. 

OFIARY WIELKIEJ KATASTROFY W RUMUNII. 

Paryż. (AW. Według wiadomości. jakie rutaj na- 
deszły z Bukaresztu. podczas katastrofy i eksplozji 
na ulicach Bukaresztu miało zginąć 97 osób. w tem 
50 żołnierzy. © oficerów i 20 osób cywilnych. 

BUNT LOTNIKÓW W PORTUGALJI. 

Lisbona. (PAT.. Dwa tysiące ludzi oblega obóz 
zbuntowanych lotników. którzy żądają. abv ich po- 
stulaty byly przedstawione parlamentowi. 


GABINET NACJONALISTYCZNY W JAPONJI. 

Berlin. (PAT) Według don'esiemia z Tokio ubwo- 
rzony został przez barona Kato gabinet nacjonalisty: 
czny. 

KOLEJ ELEKTRYCZNA PRZEZ PUSTYNIĘ. 

Cywilizacja europejska coraz energiczniej zabiera 
się do zdobywania Sahary. I tak. wedle doniesień z 
Paryża, prace nad zbudowaniem kole! elektrycznej, 
mającej przecinać w poprzek tę pustynię szybkim 
krokiem idą naprzód. Jeżeli nie zajdą jakieś nadzwy- 
czujne okoliczności --- to można spodziewać się, że 
w r. 1930 zostane polączony zyroanocą tej kolei Oran 
(leżący w Algierze) z miejscowością Wagadugu (po- 
łożoną w Senegumbji. najważniejszym gospodarczo 
i strategicznie punktem zachodnio-afrykańskich pu- 
siadłości frameuskich. 

Wychodząc z Oranu. łmia rzeczonej kołei biegnie 
prosto w kiernku południowym. Dotad ukończony 
jest jej odcinek fo miejscowość Ras-ol-Ma. 

cała Imja będzie mierzyła 3200 kilometrów długo- 
ści, a koszta jej budowy. razem z instalacją elektry- 
czną. wyniosą 1.668 miljomów franków. Towarzysywu 
kolejowe P. L. M. (Paryż— Y yon—Morze Środziemae) 
wyraz'łe gotowość objęcia w swój zarząd ruchu ns 
tej limji kolejowej. 


Socjalisci gdańscy cheg wejść do rząd 


Gdańsk. (PAT). Jak donosi ..Dangiger Zeitung“ na 
posiedzeniu centralnego Komitetu gdańskiego partji 
socjałno-demokratycznej, kóre odbyło się wczoraj, W- 
chwalono 28 głosami przeciw trzem głosom zaapwo- 
bować przedłożone przez zarząd pamtji rezołucje w 
sprawie utworzenia nowego rządu. Na posiedzenm 
frakcji zjednoczonych  partji  socjaino-demokratycz- 
nych powzięto uchwałę polecającą zarządowi frakcji 
prowadzenie w dalszym ciągu rokowań z odpowiedni- 
mi stronnictwami w sprawie utworzeniu nowego rzą- 


du. A 


Str. 10. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 132 


A (Ara wiedzialności. Tam. gdzie dotąd uważaliśmy kogoś za 
Plamy słoneczne przyczyną nieszczęść ludzkości. sprawce pewnych katastrof dziejowych. ponoszącege 
za nie odpowiedziamość — właściwym sprawcą — 
wedle prot. Cz. — są plamy słoneczne. których prze- 
cieź do odpowiedzialnuści pociągnąć nie można“. 


Uczony, który dotąd ocalał w Rosji. — Jego osobliwa teza. — Maxima plam słonecznych odpowiadają 
łatom rewolucji, wojen itd. — W każdem stuleciu jest 9 paroskryzmów zaburzeń politycznych i wojen. 


| 13 Uwagi francuskiego pubiicysty. Teorja uczonego rosyjskiego a rządy bolszewickie. Gawżly i- bolszewizm” miahabyé Ipv k yrik 

Jeden z uezonych rosyjskich, profesor Czijewskij, | ksyzmów wzmożenia się czynności w zakresie świa- | działania zaburzeń słonecznych na ludzkość?... G-ły- 
mieszkający w Kałudze, ogłosił świeżo studjum — | towej polityki i wydarzeń wojennych. a paroksyzmy | by tak było — to latwo dałaby się olgadnąć geneza 
jak twierdzi — ściśle naukowe pod tytułem; „Czyn- | te są synchronistyczne z zaburzeniami na powierz- | nadzwyczajnych pumysłów uczonego. kióry otałał 
niki fizyczne wydarzeń bistoryeznych” i zakomuni- | chni słońca. dotął przeł czerezwyczajką może slżieki tym pomy- 
kowal je paryskim sferom naukowym do oceny. 3) Plamy słoneczne, tj. zabur» a na powierzehni | słup! F 


Pomijając fakt osobliwy. mogący budzić pewne po- | słońca. wywierają wpływ podnie:.iący na ludzkość | memme RER CORR 
dejrzenia, że w Rosji bolszewickiej ostał się jakis u- | i „są jnzyczyną takich epidemij |= chomotorycznych 
czony — wiadomo bowiem, że rzą:l sowiecki tępi bez | Gie), jak rewolucje, powstamia, wyprawy. masowe Ruch wydawniczy. 
miłosierdzia naukę i uczonych — warto jednak ze | emigracje itp.. Przeciwnie zaś minimum słonecznych 4 A m sk. z n 4 
POŻYTECZNE WYDAWNICTWO. Nakła len: Pol- 


względn na ich oryginalność zapoznać się z wywoda- | powoduje zmniejszenie się „entyzjaznm politycznewo A "> 4 
mi prof. Czijawskiewo. i wojskowewo przy równoczesnym wzroście pokojo- skiego syn tykatu Handłowego w Bydyoszczy ukaże 
Zamie:zeniem jego obszernego stwdjum. wyposażo- | wej pracy twórczej. rozwoju nauk, sztuki itp.” się „re He ZU o aj eel tytułem „Pomę- 
nego mnóstwem cyfr i dat, jest wykazać, że wszyst- Uczony rosyjski twierdzi, że zasady przez niego o- | 70 Album to bogate ihwtrowane, wydane w Bracie 
uwtystycznej, ukaże sę z okazji jierwszego pięciole- 


kie wydarzenia, z jakiemi spotykamy się w histonji | kreślone są pewnikiem nietylko przeciętnym. ale na- 
ł polityce ludzkości, pozostają w ścisłym, bezpośred- | wet dającym się sprawdzić w szczegółach. W mysl 
nim zwizku z zaburzeniami na powierzchni słońca, | nb. =wych danych statystycznych i zestawiań grafi- 
które co prawie jedenaście lat są przyczyną powsta- | cznyvch przychodzi do wniosku. że w latach 1905 i 
wania tak zwanych plam słonecznych, a które znów | 1906 fazy miesięczne zaburzeń na powierzchni słońca 


cia przyjęcia Pomorza przez Polskę i służyć ma do 
propagandy Pomorza. Do współpracy redakcyjnej 
uproszeni między innemi zostwi: Dy. Witold Bełza. 
prof. A. Janowski. sumisław Przybyszewski, Adam 
Grzymała Siedleck, pref. Adam szelągowski, Stefan 


po pewnym czasie znikają. „odpowiadały najdokładniej wybuchom o charakte- | | À > s y EE 
Graficzne zestawienia. przælstawiome w pracy n- | rze rewolucyjnym wśród mas ludu rosyjskiego |straj- Żeromski. Kierownictwo redakeyjne objął p. Kazi- 

czonego rosyjskiego. są rzeczywiście ciekawe. I tak: | ki, tłumne zgromadzenia ludowe. rzucanie bomb. za- | METZ Ulatowski, f 

widzimy z nich np. iż lata 1789. 1830. 1848. 1870 — | machy rozmaitego rodzaju. bezpośrednio po nith na- RUCH WYDAWNICZY. W Nrze 23 „lskier“, ty- 

pomijamy mniej doniosłe daty — byly latami, w któ- | stępujące represje itp."). godnika ilustrawanego dla młodzieży. wychodzącege 

rych obserwowano maxima plam słonecznych. a rò- Jeden z publicystów franenskieh, uderzony wyso- | pod redakeją Władysława Kopezewskiego. znajduje- 


wnocześnie. latami. podezas których wydarzyły sie | dami prof. Czijewskiego, tak się o nich wyraża. na- | Ymy ua pierwszem miejscu artykuł a Czerwonoskó- 
wielkie rewolucje i wojny. Jedynie r. 1914 czyni po- | poły serjo, napoły ironieznie: rych Aleksandra Jaworskiego. Okładkę ztobi portret 
ważny wyjątek. albowiem nartąpił po roku 1913. w „Teza uczonego rosyjskiego jest. bądź jak bądź, | wolzt iemxów z oriem piórem na lowie. Stary i 


którym stwierdzono minimum plam słonecznych. Na- | wielce interesująca, Pozostaje ona w związkn ze sia. | miody czytelnik „Dusha pnszczyć dowie się z tego 
tomiast r. 1918. w którym przyszło zakończenie woj- | rą maąaksvmą artylogów, którzy twierdzili, że to. co się | artykulu wiele ciekawych rzeczy. Wśród. obfitego 
ny światowej. równie ważne, jak jej wybuch w r. | dzieje na ziemi. pozostaje w ścisłym związku z tem. | materjalu zwraca uwage artykuł P. Piotrowskiego © 
1914. posiadał ich maximum. to dzieje sę ua inuvech planetach. czy gwiazdach i wyprawie na Ewerest. Hustracje, « wśród nich jedna. 
Konklnzje prof. Czijewskiewo dają się streścić w | że naszą wolą rządzą jakieś, o tysiące mil otklone | przedstawiająca „uzbrojenie: podróżnych w maski 
ten sposób: czyamiki. W każłym razie. skoro plamy słoneczne | dla ollechania Nenem, dają miarę trudności, z jakie- 
1) Równocześnie ze zbliżaniem -ię plam slonečz- | działają na magnes w naszych olach. to nie będzie | mi muszą walczyć dzielni nezeni. usilujący pokonać 
nych do swego maximum. zwiększa się liczba i waga | zwpeluym absurdem przypuszezejie. że mogą także | „nit zwyciężanego olbrzyma. Wzruszający jest opis 
wydarzeń historycznych, a maleje Ww miarę zbliżania uUzialać na nasz svetem nerwowy... święta Trzecie zn Maja Mł (romym Slasku Do numeru 
się do ich minimum. | „Teza prof. Czijewskiego posiada w sobie dużo | dolqczenu trójbarwna reprodukcje piękuego obrazu 
2) W każlem stuleciu spotykamy dziewięć paro- | stron pociąyających, bo usuwa na bok sprawę odpo- | Artura Grottgert „Modlitwa rolnika”. 


ADMINISTRACJA OTWARTA la terminowe amieszczenia 
ci godziny Rz w patu ogłoszeń 
E oli Redakcja nie odpowiada. 


wieczorem. 


|©- 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0*10 — dla poszukujących posad zł. 005 — za słowo drobne o treści matry- 
monialnej zł, 0°12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 010 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł, 025 — wiersz milimetrowy po Kronice zł, 040. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0‘50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 


NA RATY Ważne dla urzędników państwowych i prywatnych! Grodzka 60, II. p. 
z Poleca się materje welniane na ubrania, ragleny męskie, oraz na płaszcze, suknie i kostamy. R R AR OW 


mm Wielki wybór trykotyny Jedwabnej, krajowej i zagranicznej jak również eponge, fulardyny, satyny, płótna oraz iiranek. 


= DROBNE OGŁOSZENIA 
M 


è z ż , ZA 2500 ZŁOTYCH — 3 garnitury mebli do, 2 pokot (sy- 
Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych pała i dadalniu | ueli, Juh kazdy osobno. Winde: 
"m lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


mość: Łobzowska 4. m. 6. ol goslz, 2—3. 145 
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramanni | furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Ake. ; „Age eue o 
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 
Destawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową wystawioną przez 
P. K. U. Kraków na nazwisko słominki Adolfa. 1768 


MŁODA pianistka, władająca francuskim. niemieckim, ro- 
syjskim. polskim poszukuje kondveji na wyjazd w cha- 
rakterze nauczycielki lub dame de compagnie. Oferty 
składać: Łódź Promień". Piotrkowska 61. sub R. M, 


ASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego*. Hur- 
towo-Detalicznie- Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
l. 153. Zamawiać można 


Maszyn do szycia „S. SIN- 
GERA*, do pisania „MER- 
CEDES* na dogodnych wa- 
runkach sprzedaje najta- 
niej Silber, Kraków- Dietlo= 


: wska 109. 749 | listownie. 
NONEKKEZEKKKEKNREKCZENKKRE KCENKEKE KGRENKEEKECEKRRECKE 
dow Ea KERR ZENEGEEGROOOROCENEEEEOKEEEM 
(5 . 


m Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! 8 


[8] 
GŁOS WSCHODU” 
Œ) 
99 


Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski pod redakcją poety gruzińskiego 
Sergo Kuruliszwilli. Tyg. „Głos Wschodu” wyda- 
je dodatki w językach francuskim i tureckim. 
Prenumerata roczna wynes} 8 dolarów, półrocznie 4 dolwy 


Prenumeratorzy roczni Otrzymają jako premjum 
artystyczny illustrowany „Album Wschodu”. 


Mdres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Wareka I. 8. 
KUZNUKUKKRENUNNNEJERKUUWEKNKEKNENNZZKKEKUNENENEKKENNKENENE DOFEFEFEECYFEEEEOEREHBERNENM 


e A ZZL ZZ ZZ ZZO ŻNIN 
Vdpowiedziałny redakter: Dr Władysław Świeski. Brobowsisa lirukacwia Nakładowa w Krakowie ped zarządem J. Berbowicza. 


f pi krajowa fabryka lin koropnych, dru- 
- 99 P O P Ę D ją o EW CEA 
F JÓZEFA WAŁKOWIŃSKIEGO 


Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7. 


H wyrabla specjainie: Liny co popędu maszyncwego — Liny budowłaro — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 
a. Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie. 
5 = ț Liny Na maszyny zakłada przez własnych monterów. ===> 


Diojojejojo o ojojciojojojojcjcic) 
EOOREECOHE EEG 


Uwaga : Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. 


